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Dyplomaci mówią.
Na wschodnim froncie bojowym od R yg i 

po Caame Morze umilkły <i zlała, Natomiast 
głos zabrali dyplomaci.

Jak silne podniecenie wśród oficyalnych 
polityków  6rodk o w o - euro pej sk ic h w yw oła­
ła rosyjska oferta pokojoiwa, świadczy fakt, 
iż w  piątkowem przemówieniu niemieckie­
go sekretarza urzędu spraw zagranicznych 
Kiihlmana, wygłoszonem w komisyi g łó­
wnej parlamentu, znalazły się już uzupeł­
nienia i —  poprawki dopiero co wygłoszo­
nej m owy hr. Hertlinga. Kiihlman uznał za 

potrzebne jeszcze raz powrócić do świeżo 
aprobowanej przez Niemcy rosyjskiej re­
wolucyjnej f istotnie rewolucyjnej) zasady 
sam oo kreśl ani a narodów, aby dodać, że mo­
że ona „zabezpieczyć trwale interesy obu 
wielkich państw sąsiednich, Niemiec i Ro- 

syi“ . Uzupełnienie to p. Kiihlmana brzmi 
nieco zagadkowo, gdy weźmiemy pod uwa­
gę, te  jeśli prawo ludów do rozporządzania 
twoim i losami zostanie w  myśl programu 
bolszewików oraz niemieckiego kanclerza 

zastosowane w  całej pełni, to przedewszyst- 
Iriam Niemcy i Rosya, odgrodzone od sie­
bie niezależną Polską, Litwą i Kurlamdyą, 
przestaną być państwami —  eąsie&niemi.

Zupełnie natomiast zdecydowaną i jasną 
poprawkę wprowadził p. Kiihlman do tego 
w tępu  m owy hr. Hertlinga, w  którym  kan­
clerz niemiecki wystąpił z gwałtowną apo- 
Itro fą  pod adresem Włoch, zapowiadając 
Im najcięższe ponoszenie odpowiedzialności 
U dalsze przewlekanie wojny. P. Kiihlman, 

fŁ tb y  chcąc zatrzeć wrażenie siów, wypo­
wiedzianych zaledwie dzień przedtem przez 
kanclerza, poświęcił wprost uderzająco eie 

płe wyrazy n a r o d o w i  włoskiemu, powo­

łując się na stare „w ęzły  duchowe", które 
Niemców łączyły z  tym  narodem i  wyra­
żając mu „sympatyę w  ciężkiej dla niego 
godzinie". Ten nagły i manifestacyjny 
rw rot pojednawczy po wini en by, w  myśl 

niezawodnej inteneyi Kiihlmana, ułatwić na­
rodowa włoskiemu pójście w ślady rosyj- 
ik ie  i zlikwidowanie wojny na własną rę­
kę, po uprzątnięciu rządu, który mimo po­
niesionych klęsk, ufny w  pomoc sprzymie- 

Bteóców zachodnich i nadciągający sukurs 
Ameryki, nie chce nic słyszeć o pokoju.

Taką samą snąć ewentualność miał na my- 
KU prezydent gabinetu austryackiego dr. 
Beidier, gdy w  równocześnie wypowiedzia­
łam  przemówieniu w  Izbie poselskiej oświad- 
•a jt , i© z państwami nieprzyjacielsldeini, 
któreby chciały zawrzeć pokój w tej chwili 
• a  podstawie wezwania rosyjskiego, rząd

austro-węgierski byłby gotów  porozumieć 
się z zastosowaniem zasady „bez terytoryal- 
nych i gospodarczych pogwałceń". Dla 
W łoch, dla narodu włoskiego, do którego 
imiennie i tak pojednawczo odezwał się ta­
kże niemiecki kierownik polityki zagranicz­
nej, otwiera ta oferta wiedeńska perspekty­
wę odzyskania bez wystrzału utraconych 
świeżo obszarów, które oręż austryaoki sil­
nie trzymą w posiadaniu. Ta  sama oferta 
stoi do rozporządzenia upokorzonej Rumu­
nii i Serbii. Jeżeli okażą w tej decydującej 
chwili dobrą wolę —  mogą wyjść z wojny 
bez żadnych u&zczupleó terytOTyalnych.

Komplikacyę wprowadza jednak położe­
nie Rułgaryi. Hasło „bez anekcyj", przyjęte 
przez mocarstwa centralne, posiada zupełnie 
inny sens dla Austro-W ęgier i Niemiec, niż 
dla małego bałkańskiego sprzymierzeńca, 

j który mniema, iż przez trzyletnią krwawą 
j  pracę odzyskał tylko zdawna należące mu 
j się obszary, nieprawnie przywłaszczone 
i przez serbskiego sąsiada, Austro-węgierekie 
i poczucie integralności państwowej może ła- 
' two pogodzić się z r -  ^rotem do status quo 
i z ustąpieniem i  _mgradu i Niiszu. Ozy ró­
wnie latwem dla bułgarskiego poczucia n a- 
r o d o w e j  integralności byłoby wycofanie 
się z odebranej Serbom Macedonii, jest to 
pytanie, na które prawdopodobnie nie od- 
powiedziano-by w Sofii twierdząco.

Na przykładzie tym możemy sprawdzić 
kruchość i zawodność hasła „bez aneksyj", 
rozumianego jako powrót, do stanu rzeozy 
przed wojną. Ten stan był wszakże jedną 
z najistotniejszych przyczyn, które rozpali­
ły  pożar wojenny, tak trudny dziś do uga­
szenia. Zycie, które było przez schemat eu­
ropejski z r. 1914 brutalnie gwałcone, do­
maga się zadośćuczynienia w  postaci wysnu­
cia pełnych i całkowitych konsekwencyj z 
zasady samookreślenia narodów, którą mę­
żowie .stanu państw centralnych dotychczas | 
tylko połowicznie uznali. Ze całkowite uzna­

nie tej zasady jest tylko kwestyą czasu, nie 
może wątpić nikt, kto doczekał się niepraw­
dopodobnego, a jednak rzeczywistego faktu, 
iż następca Bismarka z trybuny kanclerskiej 
ogłasza za przykładem rewolucyi, choćby 
tylko połowicznie, prawo narodów do rozpo­
rządzania swemi losami. KOR.

charrkte rys tyk i ruchu zastanawia się nad 
ewentualnym dalszym jego  rozwojem ? przy­
szłością. Prof. Rożniecki, stwierdziwszy, że 
ostatni, bolszewicki zamach stanu nie ozna­
cza bynajmniej finału rewolucyi, pisze:

„Jest to" tylko etap w  łańcuchu wydarzeń, 
składających się razem na rewolucyę rosyj­
ską. Prowincya nie wypowiedziała się jesz­
cze. Niemożliwem jest, b y  bolszewicy utrzy­
mali się pnzy władzy. Z wyjątkiem kilku 
przywódców, stan ich oświaty jest tak niz- 
ki, że kierować państwem będzie dla nich 
niemożliwem. Żadnem zresztą państwem rzą­
dzić nie można przy pomocy komitetów, 
wychodzących z wyborów, a tern mniej, je- 

i żeli komitety te nie zawsze umieją czytać 
i pisać.

Przez przyrzeczenie podziału ziemi, bol­
szewicy skaptowali sobie chłopów. Miecz 

bywa jednak obosieczny. Rozdział ziemi w 
kraju takim, jak Rosya, da się przeprowa­
dzić jedynie w ciągu całego szeregu lat. 
Tymczasem chłopi nie chcą czekać. Z tego 
wyniknie bezład, przy którym, żadne pań­
stwo, nawet bolszewistyczne, nie zdoła po­
wstać.

Zadaniu takiemu, jak demobilizacya oko- 
iło  12 milionów żołnierzy, z których pewien 
procent wśród perypetyj wojennych I rewo­

lucyjnych ogarnęły instynkty bandyckie, 
rząd bolszewików również bynajmniej nie 
sprosta. Następnie kwestya żywnościowa, 
a dalej drożyzna i brak pieniędzy. Rosya ży ­
je przecież z pożyczek, a żadne państwo bol­
szewikom nie pow ierzy ani grosza.

Nie chodzi tu bynajmniej o to, Jak się 
naogół mniema, czy Lenin lub też Kierenskij 
dojdzie do władzy. Rządzić na obecnej pod­
stawie nie zdoła nilct, nawet KienensMJ,

' gdyby mu się udało pogrążyć przeciwników. 
Nastać musi porządek zupełnie nowy. Zanim 
to jednak nastąpi, Rosya przeżyje straszne 
chwile."

Bez pomocy zzewnątrz, sądzi prof Roż­
niecki, Rosya nie zdoła wybrnąć z tego po­
łożenia, Kto uporządkuje twórczy chaos ro­
syjsk i tego niepodobna dziś paserwidZtod,

i r a i m i

P rzy s zło ś ć  b o ls ze w ik ó w .
Profesor slawistyki na uniwersytecie w 

Kopenhadze, rodak nasz, dr Stanisław Roż- 
nieełd, gruntowny znawca Rosyi, ogłosił w 
dzienniku duńskim „Benlingske T ldende" 
szereg artykułów p. t. -Rzut oka na rewo­
lucyę rosyjską", w  których po skreśleniu

Idea zjednoczenia całej Galicyi z Króle­
stwem spotyka się z gwałtowną kontr-agita- 
cyą galicyjskich Rusinów, którzy stoją na 
stanowisku, że wschodnia część zaboru au­
stryackiego jest krajem niskim 1 jako taka 
nie może wejść żadną miarą w skład powsta­
jącego państwa polskiego. Rusini chcą, a- 
by wschodnia Galieya pozostała w  danym 
razie przy Austryi jako oddzielny „ukraiń­
ski" kraj koronny, wyposażony autonomią, 
jeśliby zaś to się stać nie miało, aby ją od­
stąpiono tworzącej się niezależnej Ukrainie. 
W  tym duchu od szeregu tygodni toczy się 
namiętna akcya w Wiedniu i we Lwow ie, 
na łamach prasy ruskiej i na specyainie zwo­
ływanych zjazdach i konferencyacL ' 

Świeżo w sprawie tej odbył się we Lw o­
wie wiec ukraiński, zwołany przez „K om i­
tet Narodow y", z udziałem posłów ruskich, 
oraz wybitnych działaczy poLŁtyceayoh. Po

wysłuchaniu referatu posła Konstantego L e ­
wickiego i ożywionej dyskusyi, zebrani u- 
ohwalili rezolucyę, której g łów ny ustęp 
brzmi: ,

„Z jazd protestuje jak  najenergiczniej 
przeciw zamiarom kół wiedeńskich i ber­
lińskich przyłączenia Galicyi wschodniej 
i jakichkolwiek innych części ziemi u- 
kraińskiej do projektowanego państwa 
polskiego, uważając takie przyłączenie 
ukraińskiej ziemi do Polski za gwałt nad 
oałym narodem ukraińskim, przeciwko 
czemu naród ten będzie się bronił wszel­
kim i sposobami, choćby miał zginąć". 
Protest powyższy jest typowy. Uchwały 

innych w ieców i zjazdów, oraz artykuły pra­
sy ruskiej utrzymane są w  tym  samym du­
chu, tylko niejednokrotnie w  daleko ostrzej­
szej formie, tak, iż cenzura widzi się znie­
wolona znaczną część ich zachować do swo­
jej wyłącznej wiadomości. Skreślenia te, u- 
zasadnione austryackiemi instrukeyami pra­
sowemu trzeba z polskiego stanowiska u- 
znać za niepożądane, gdyż mogą tylko utru­
dnić nam dokładne oryentowanie się w  spra­
wie i tak niezmiernie skomplikowanej i xa<- 
wiłej. Jednakże i z tych strzępów, jakie po­
zostawia ołówek cenzury, tzynika, iż w  spo­
łeczeństwie ruskiem panuje niesłychane 
podniecenie i paniczna wprost obawa przed 
przyłączeniem całej Galicyi do Królestwa, 
choćby z przyznaniem ludności ruskiej we 
wschodniej części kraju najdalej Idącej au­
tonomia narodowej. Siłę swoich protestów 
czerpią Rusini niezawodnie ze świadomości, 
te tuż opodal granicy wsoh odn i o-galicyjski ej 
tworzy się mniej więcej samodzielny ukraiń­
ski twór państwowy.

Tak  więc, zanim tworzące się państwo 
polskie zaczęło żyć iw> dobre staje u jego 
wrOt ciężki problem narodowościowy, ów  
stary i jedyny, jaki znała dawna Rzeczpo­
spolita, problem ruski, w  galicyjskiej swej 
postaci szczególnie trudny do rozwikłania 
wobec faktu, że obszar sporny jest bardzo 
silnie przesycony żywiołem polskim. Być 
może, że sprawa zjednoczenia całej Galicyi 
z Królestwem nie przedstawiałaby Bię dziś 
w  stanie tak zapalnym, gdyby w  ciągu 
ubiegłych lat pięćdziesięciu rządzące stron­
nictwa galicyjskie nie by ły  zużywały tyle 
energii, aby obronić jakąś wsehodnio-gnli- 
oyjską Pinidówkę przed widmem —  ruskie­
go gimnazyum, gdyby umiały by ły  trakto­
wać problem ruski pod szerokim kątem dzie­
jowym.

Rozumie się, że błędy te polityki gali­
cyjskiej nie mogą tworzyć jeszcze uzasa­
dnionej podstawy ao tak skrajnie nieprzeje­
dnanego i nienawistnego stanowiska, jakie 
zajmują dziś wobec nas Rusini. Niema wśród 
Polaków nikogo, ktoby ewenti aJne złącze­
nie Galicyi wschodniej wyobrażał sobie ina- 
oae], jak przy pełnem zabezpieczeniu praw 
narodowych i najszerszej swobody kultural­
nego rozwoju ludności ruskiej, stanowiącej 
większość w tej części kraju. Niemniej po­
zostaje faktem, te  dalszego współżycia^ z 
nami obawiają się Rudni, jak  dyabeł świę­
conej rody*. K O R

Nocny atak.
(Z doświadczeń lotnika.)

Pewnego dnia otrzymaliśmy rozkaz za/ 
I atakowania bombami ciężkiej 38 cm. bate- 
j iy i  wbudowanej koło X. Bezpośrednio obok 
\ tej bateryi znajdowała się bardzo silnie u* 
mocni ona nieprzyjacielska stacya lotnicza 
a kilkakrotne ataki nasze na nią spowodo- 

, w ały iż zaopatrzono ją  wydatnie we wszel­
kie możliiwe urządzenia obronne. Nasze cię- 

JżMe hydroolany nie mogły w  dzień narażać 
się na per? ne zestrzelenie, to też rozkazano 
atak wykonać w  nocy.

Każdy, kto pierwszy raz w  nocy sjartuje, 
nie może wyzbyć się bardzo niemiłego u- 
czucia, które go opanowuje, gd y  ma tak 
wzleeieć w  czarną noc. Z czasem (wykonu­
jąc (wiele nocnych w zlotów  wyzbyłem  się 
tego wrażenia. To  też o godz. 9 wieczorem 
znalazłem się z  uczuciem pewnego zadowo­
lenia wraz z mym pilotem na siedzeniu mej 
maszyny. Moja „skrzyneczka" posiada dwa 
motory i pod swym korpusem przywieszę 
irych kilkanaście bomb wagi 10 centnarów. 
Oztary takie „skrzyneczki" czekały dzisiaj 
ż cicho warczącymi śrubami na start. Na 
skórzane ubranie wpakowałem jeszcze wieb 
kiś futro, gdyż w obecnej porze temperatu­
ra nad morzem na wysokości, na jakiej le­
cim y iw yk lt spada znacznie poniżej 0.

Punktualnie o  naznaczonym czasie star­
tujemy w  odstępach pięciu minut, ab j w  
ciemności na siebie nie najechać. N ie ciem- 
noj, ale fczamo dokoła. Księżyc ty lko  na 
bardzo krótkie momenty przebija ciężkie o- 
błoki. Dmie nieprzyjemny, silny wiatr, W! 
przeciwnym kierunku.

Lecim y i lecimy, powoli wznosząc się w! 
£Órę. W reszcie osiągamy wysokość 2500 m. 
ałe tu robi EQ tak zimno, iż szybko obniża 
m y lo t  Po  chwilk jest jlrt 1500 a wreszek 
1800 m. Od czasu do czasu zapsląm ukrytą 
małą lampkę elektryczną i kontroluję kuni 
na kompasie i na karcie. W edle mego obli­
czenia powinniśmy już dawno być na miej­
scu. Czyżbym nie docenił siły przeciwnego 
wiatru? Jeszcze raz badam wszystko bar­
dzo starannie i dochodzę wTeszcie do prze­
konania, żeśmy się gruntownie zgubili. Głu­
pia spra-wa! Pod nami jak daleko i szeroko 
morze, dokoła ciemniusieńka noc. N ie wiem 
gdzie jesteśmy, a w  dodatku ta pewność, 
że gdy benzyna się skończy, spadniemy na 
dół, aby się stać łupem nieprzyjacielskiego 
torpedowca!

Jedno wiedziałem, że w iatr zbił nas U 
drogi nad otwarte morze .Rozstrzygam więc 
pospiesznie, zataczamy wielkie półkolr ^!  
wreszcie w  bryskach miesiąca ukazuje się 
w  oddali nieprzyjacielski brzeg. Przypadek, 
czy dobre obliczenie prowadzi nas prosto 
ku mojemu celowi. Szybko sprawdzam stan 
hebli u boanb i przygotowuję się do ataku. 
Lecim y tak risko, i i  lada chwila w  razie 
odkrycia możemy się znaleźć na dole. A le  
o tern w  tej chwili nikt nie myśli.

Nagle księżyc wynurza się z  chmur na 
dłuższą chwilę i w  blaskach jego  ukazuj* 
mi się na dole spowita w  ciszę nocy pano*

AD AM  GRZYM AŁA-SEEDLEOKI.

»» n .
Być może, te  jest tak, jak utrzymuje prof. 

Pkako w „Antyku  W yspiańskiego", te  to 
W „W ojn ie trojańskiej", u Diktysa znalazł 
ni Wyspiański ten nastrój „parności i tę a- 
antoaferę pełną trwogi przed wiszącem prze­
inaczeniem " —  ale w pływ  Diktysa doty- 
(z y lb y  tylko duszy Odysa, D iktys tylko 
■ad Odysem zawiesza nieuchronny log śmier­
ci * ręki syna, który to los mąci się też isto­
tnie i w  „Pow rocie Odysa". Natomiast wła- 
in ą  Wyspiańskiego zdobyczą jest rozsianie 
tej zbiorowej psychologii kłamstwa i zbrodni, 
oczekiwania i paniki, która to psychologia 
Wytwarza doskonałe wprost zabarwienie 
8Z**ów i rasy, wród których się rzecz dzieje.

Z *8* wresz« ie  w  , Powrocie Odysa" jeszcze 
Je&io odstępstwo od Homera, tern dziwniej- 
prza, śe jest- ono W y  g p i a ń s k  i e g o  od- 
|t*s»twem. Mówić tu chcę o usunięciu z dra­
matu świata bogów  i świata w izyj, jako 
psynnika dramatycznego. Bo w  odsłonie o- 
»tatniej pojawiają się co prawda widziadła, 
lak Harpia, Kalipso 1 Syreny, ale łch udział 
Jest nawskróś liryczny, one są tylko plasty- 
cznem przypomnieniem i elementem na- 
.ftiskróś pomocniczym jeno, ani trochę nie­
podobnym do w ładzy Pallady czy N ik w 
,Jć jcy  listopadowej". Przy tern zjawiają się 
bu* Odysowi, już niejako obłąkanemu, mo­

gą  w ięc być traktowane jako dokument cho­
robowości bohatera. Homer, jak w „B la­
dzie", taksamo i tu szafuje akcyą bogów. 
Pallas jest jedną z głównych bohaterek, a 
najgłówniejszą ze sprężyn „Odysei", bez jej 
in terwencji bajka poetanatu nie posuwałaby 
się naprzód. Z iście koblecem zamiłowaniem 
zmienia ta dama oo chwila toaletę —  coraz 
to we wdzięczniejszym koetyumie zjawia się

dziów ", otwór, który w postaci brulionu 
przeleżał lat kilka, jako szkic, przeznaczony 
do gruntownej przemiany, mało ceniony w e- 
pooe „W yzw olen ia ", może właśnie dlatego, 
że dopiero miały mu przybyć jakieś w izye 
i uzupełnienia z czwartego wymiaru. Teraz, 
po A k r o p o l i *  i S k a ł c e  w y ję ty  na do- 
wo, przejrzańy 1 aprobowany —  w epoce 
„Pow rotu  Odysa", w epoce również planów

śmiertelnikom; ona co chwila ujmuje w rękę do bezwizyjnego dramatu o królu Zygmun- 
los Odysa, ona kieruje krokami Telemaka. > cię Auguście.

Ktoś, kto zna dzieła Wyspiańskiego, a n ie1 Należałoby też zwrócić uwagę, |i J »o - 
zna jeszcze „Powrotu Odysa", przypuści na wrót Odysa", w przeciwieństwie do dawnych 
pewno i powie, te gdzie, jak gdzie, aie tu greckich dramatów Wyspiańskiego pwedsta- 
chyba już niewątpliwie Pallada będzie pierw- wia intencyę nawskróś realistycznego dzieła,
■ n n  M i  n n A U  W O ł u T l r Ó O  TXT l l f l  +  A  -ł-s, H _  t    . m k i n T n  r T r ł r f o 1 i n n T , , n » ! _szą w spisie osób. Wszakże w „N ocy  listo­
padowej" stosunek Ateny do Piotra W yso­
ckiego, jest jakby kopcą homeryckiego sto­
sunku Pallady do Telemaka, autor miał już 
więc niejako . przygotowany schemat. Tym ­
czasem, a może właśnie dlatego, postanowił 
usunąć z dramatu akeyę Pallady. Orbita 
bóstw i orbita zjawisk nadprzyrodzonych u-

niema już w niem ambicyi rywalizowania ze 
Sofoklesem; rzecz ta wymaga jednak ob­
szerniejszego omówienia.

,^Powrót Odysa" jest jednem *  ostatnich 
dzieł Wyspiańskiego. Pisany jest w okresie 
czasu, kiedy śmierć zajrzała już w oczy poe­
cie, kiedy stanęło przed nim widmo powrotu ( 
na łono wieczności. Godzina za godziną,

sunięta jest z dramatu, po raz pierwszy od i dzień za dniem —  tygodniami i miesiącami
czasów Warszawianki 1 Lelewela —  litera­
turze scenicznej Wyspiańskiego.

Ta  okoliczność Jest bardzo znamiennym 
rysem historyczno-literackim w literaturze 
Wyspiańskiego. „Pow rót Odysa" jest jednem 
z dzieł ostatnich, pisany w tych łatach, kie­
dy wiek autora mógł być już nazwany doj­
rzałym. Wyspiański zapragnął wówczas

anioł przewodnik dotykał duszę powiewem
lotnego skrzydła i we wnętrze zbolałe, strwo­
żone rzucał ciche przypomnienie: bądź go- 
tów !  ̂ _ i

Stawało się rzeczą nieuchronną i n ieod-; 
wołalną, że oto nie dziś, to jutro odbije łódź i 
żywota od brzegów tej rzeczywistości, na - 
której poeta rozsnuł tyle marzeń, którą tyle

spróbować sił w dramacie, k tóry n azyw a ł: razy wstrząsał wulkanem swojej twórczości, 
realistycznym. W ówczas to wydaje „S ę -1 po-tęgą swojej wiary. Porzucić mu ojczyznę,

porzucić mu wrosłe w  serce ideały, do k tó­
rych każdy człowiek tęskni, Jak tęskni ów 
antyczny bohater Homera do rodzimej Itha- 
kL —  1 czernie jest dążenie do tych ideałów, 
dobijanie się o nie, walczenie w  ich imię? 
Żali naprawdę nie czemś podobnem do wę­
drowania Odyseuszowego? I  czy się kiedy, 
jak en dopłynie —  do Ithaki: do spełnienia

swyoh snów? Ileż po drodze potworów, 
8cyl) i Charybd? Beż wonnych pokus, pię­
knych jak Kalllpeo. Ileż upadków, tak upa­
dlających, jak władza czarownicy Cyrce? 
Ileż to razy w pochodzie do ideału zasłyszy­
my syrenie głosy,którym , by nie uledz by nie 
zginąć, trzeba naprawdę powrozami się przy­
mocować do pionu awoich powinności. Z 
jakimi olbrzymami po drodze walka —  i czy 
zawsze zwyciężka? I  czy się dopłynie? Ozy 
się ujrzy Ithakę?

' I  tu dusza Wyspiańskiego wyrzuca *e 
siebie odpowiedź, rytą 'rozpalonym rylcem 
w niepokalanie czystym marmurze: tą od­
powiedź to „Pow rót Odysa". I  odpowiedź 
ta brzmi:

Nie Jest rzeczą najważniejszą dopłynię­
cie —  przystań. Stokroć ważniejszą jest sam 
proces płynięcia. Dopóty żyjesz —  dopóki 
walczysz, zmagasz się z przeciwnościami, 
d-opókiś cały w tindzie I w walce. Ten trud, 
ta robota, godna wielkoludów, to pokony­
wanie siebie i świata —  oto owa Ithaka. 
I nic więcej. Niema dopłynięcia, niema t. iw . 
zasłużonego odpoczynku. Choćbyś przybił 
do przystani, choćbyś się omamił przypusz­

czeniem, te  to kres —  to  w rychle błyska* 
w ice roztworzą ci jeszcze dalsze morza, jo-' 
szcze dalsze przestrzenie —  i  tam zmów uję 
rzysz jakąś nową Ithake. A  gd y  doeześnie 
wyczerpiesz się tern wędrowaniem, tą nie* 
ustanną pracą ducha —  to ujrzysz nieznane' 
ci dotąd morza —  Am or przewodnik, anioł 

jLermes uderzy w  duszę Tw oją  akrzydłem- 
wiosłem i szepnie z ciona: „bądź go tów " —  
rozpoczniesz żyw ot nowy —  oby znów Dło, 
gosławiony trudem i walką —  tem najw ył*J 
Bzem, najdogodniejszem bierzmem duszy.

Tak  oto z melancholii przedśmiertnej w y ­
snuwa Wyspiański pieśń życia i energii. 
Hymn siły, hymn wałki, przeniesionej z ży ­
cia l  ziemi w zaświaty, hymn, jeden chyba 
z najdziwniejszych, jakie zna literatura, nie- 
tylko nasza. Przez lata. całe Wyspiański od­
dawał pokłon śmierci —  teraz przed śmier­
cią wyśpiewuje skupioną pełną koncentra- 
oyi pieśń ły c ia  —  i życiem  tem, ruchem, 
tętentem walki wypełnia ideę bytów  zagro- 
bowych. Czytelnik i widz czuje bowiem, że 
Odys idzie dalej wieść taki sam żyw ot bo­
jowania, jaki w iódł tutaj docześnie. Werset: 
„bojowaniem jest życie człowiecze na zie­
mi —  uzupełnia się dodatkiem: —  i w za­
światach. I  w ten dodatku niema nic z me­
lancholii, niema nio se smutku. Przeciwnie 
brzmi tylko upojenie się radością walki, 
szczęściem trudu.

Takiem jest to dzieło, którem poeta żegna! 
świat, żegnał i nas. Po dziełach moralistyki 
narodowej, przyszło to —  dzieło moralistyki
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rama. Tu I ówdzie b^^gika światełko straży. 
Tam dalej —  jedna, dwie, tray, cztery stoją 
moje armaty. Obok widać barak; żołnierzy. 
Przez lornetkę widzę wyraźnie natwet szy­
ny na których podwożona bywa amunicja. 
Oślepia mie błysk. Na dole zapalają się sto­
sy świateł. A larm ! Daję znak pilotowi, on 
odpowiada mi porozumiewawczo. Sygnali­
zuję pospiesznie kierunek lotu. Jeszcze na 
prawo! —  jeszcze! W ychylam  się aby le­
piej widzieć i z ręką na heblu od bomb cze­
kam. Już! Pociskam wszystkie dźwignie! 
Przez moment u .dzę znikające podemną 
szare ciała pocisków.

Dziesięć, dwadzieścia sekund, wydają 
mi się wiekiem. W reszcie —  buch —  buch! 
K ażdy wybuch podrzuca aparat,, k tóry lek­
ko drży. Na dole coś się słabo zaoała, mo­
że na dwie sekundy, nagle ogłuszający huk, 
w  moment po nim drug: jeszcze silniejszy. 
Aparat uderzony nagłą falą powietrza za­
czyna chwiać się jakby miał lada chwila 
zlecieć.

Nagle staje się w około mnie widniusień- 
ko jak w  dzień. Pierwsza myśl: aparat się 
pali! Spoglądam odruchowo w  dół. Spo­
strzegam całe piekło podemną. Bomba tra­
fiła  w  magazyn anrmicyi. Rozpalone pocis­
k i latają na wszystkie strony. Maszyna mo­
ja  jasno oświetlona staje się doskonałym 
celem. Najwyższy czas uciekać. Zawracamy 
i dale.i ku ciemnościom. Zą nami rozpętaie 
się coraz silniejszy ogień. Zaczynamy spa­
dać. Z sekundy na sekundę zwiększa się 
oddalenie, maszyn w -pracują _ pełną siłą. 
Wreszcie pochłaniają nas mroki nocy. Spo- 

«  gladam na barogTaf. T y lk o  jeszcze 50 m. 
Pod nami morze. Szum jego walczy o lep­
sze z hukiem śrub.

l ecimy z powrotem a długo jeszcze przy­
świeca nam z daleka łuna pożaru.

Ubezpieczenie ty lko  na do iyw c cie —  
wskazane jako zaopatrzenie dla dzieci —  
polega na tem, i© po u ływ ie czasokresu 
ubezpieczenia dziecko otrzymuje ubezpie­
czoną kwotę w obligacyaeu pożyczki wo­
jennej.

Premia od kapitału 1000 koron wynosi: 
przy ubezpieczeniu na lat

Km -. 71— Kor 3< 20 Kor. 18-45
. »W— * 28**> m 14-60
.  41— „ „ lo Su
,  S7-— „ 18*0 „ reo
, 31-— „ 1#*) „ #■-
* 26— * 18-25 „ MO

10
19 
15 
1« 
18
20

wm wsiegnej.
Jak to już donosiliśmy, najkorzystniejszą 

formą subskrypcji pożvczki wojennej, która 
daje wysokie odsetki od włożonego kapita­
łu, a zarazem zaopatrzenie dla ubezriecza- 
jącego się i dla jego rodziny, jest uoezpie- 
czenie w pożyczce wojenne.].

Na wypadek śmierci i dożycia można w

Wicher.
Zebrał się co sobie niby chłop do tańcu 
i huknął śmiechem, mi niebo zadrtmło — 

jeno niechwieji m łęgów zammłe 
gwoli radości' onej opętańca...

Bary orzgedzimł w łmchmmn oberwańca, 
nm łeb wdział wiechę i z ogromne chwałą 
w samą wici runął I...bowiem tek przystało 
na króla wolnych'włości — samozwańca...

A szalej-ł* z nim daszo-kochaniea 
i poniewoli śmiechem rumień lico 
i le i i choćby jakna, dalej zmieć,

bo Ci samotnej ta w umarłem polu, »  '
w udręce tęsknot l serdecznym bola 
Jedyną jeszcze rozkoszą — ósza’e i l

Antoni Waśkowskl.

K R O N I K A ,
V. jci *J tiońca o gedz. 7 90 j.
Zacfeod „  *„ 3*29 w.
Długo* ii daia godz. 8, m. 93. 
Ntjulż. ciepłota —4.0, najw. 8.3 
Prognoza: Stopniowe zachmurz.

Z miasta.
TYDZIEŃ K. B. K. Z powodu zupełnego wy­

czerpania się łunduszów, przeznaczonych na 
akcyę ratunkową dla ofiar wojny, zamierza

5‘ 3-proeentowej umarzalnej pożyczce w o- krakowski 'Lsiążęco-Biskupi Komitet pomocy 
jennej ubezpieczyć każdą osobę zdrową w zwrócić się do społeczeństwa polskiego z ape-
wieku od 15 do 60 lat, nie wyłączając żoł­
nierzy w polu, do wysokości ">000 koron bez 
badania lekarskiego, ponad 5000 koron za 
zbadaniem przez lekarza.

Premia za ubezpieczenie na 1000 koro® 
wynosi:
przy ubezpieczeniu na lat ,
10 Kor. 77-- Kor. 39-20 Kor. 20 --
12 , ■ 63‘ - , 32-10 .  16-30
15 .  45 — .  24+0 ,  12*40
16 „ 4450 „ 22-70 ,  1160
18 „ 89-50 ,  20- ‘0 10.2S
20 ,  3 5 - , 17-85 „ 9*10

W  razie śn>’’ ersl ubezpieczonego, choćby 
po zawarciu ubezpieczenia, otrzymuje 

uprawniony natychmiast obMgacye 7 poży­
czki wojemfej w wysokości ubezpieczonej 
kwoty, bez potrąceń i bez obowiązku dal­
szego opłacania premij. Jeżeli ubezpieczony 
przeżyje okres czasu, na który opiewa ubez­
pieczenie, otrzymuje również pożyczkę wo­
jenną w dniu ukończenia uheznieczenia.

Jeżeli ktoś nie może Lub nie chce płac'ć 
premij, natenczas Towarzystwo (C. k  aust.r. 
wojskowy fundusz wdów i sierot, Kraków,

lem składania ofiar na rzecz nieszczęśliwych, 
doraźnej pomocy potrzebujących. W tym celu 
pod hasłem „Tygodnia K. B. K.“  organizuje 
t-kładki w całej Galicy) pomiędzy dniem 2S 
b m. # 1 stycznia. Pragnąc ułatwić publiczno­
ści składani* ofiaT, / a lmimstracyj naszego 
dziennika będzie przyjmowała napływające w 
wymienionym okresie składki na cele K. B. K.

SPROSTOWANIE Pitzed kilkoma dniami po­
jawiła się w fcisnnikacfc notatka, pochodząca 
ot. Polskiego Towarzystwa pedagogicznego, 
w sprswie akcyi Książęoo-Biskupiego Komitetu 
pomocy i e. k. Rady szkolnej krajowej, zmie- 
i is iąfv;l do dostarczenia nauczycielstwu ludo­
wemu taniej odzieży i obuwia. PonLwal poda­
ne informacye ni* były dokładne, prosto pro­
stujemy je w następujący sposób: K. BJL po- 
Fz ą ł  myśl zwrócenia się do o. k. Rady szkol­
nej krajowej z prośbą o interwoncyę n włada 
centralnych, aby dos arcayły surowców, z k i 6- 
rychby K. B. K. po cenach własnej produkcyi 
wyrabiał i dostarczał dla nauczycielstwa odzie­
ży i obuwia. 0. k. Rada si kolną krajowa przy­
jęła wobec tej propozycyi bardzo przychylne :

docentowi Dr I  eonowi Pollakowi z ę k. ko­
mendy okręgu pospolitego ruszenia nr. 1 w 
ezpitau twierdzy nr. 2 w Krakowie.

ODZNACZENIA DYREKTORÓW BANKÓW. 
Krzyż wojenny 13 klasy aa zasługi cywilne w 
czasie wojny otrzymali: dyrektor filii Banku 
krajowego w Krakowie Jan Armółowicz; dy­
rektor filii Banku przemysłowego w Krakowie 
Tadeusz Filippi, b. dyrektor Banku przemysło­
wego we Lwowie, Stanisław Karłowski (obo- 
cui# w W^-eszewie); adwokat w Cieszynie, po­
seł Dr Jsn Michejda; dyrektor Banku galoyj- 
»łc'e?o dla b-ndYu I przemysłu w Krakowie, 
Mieczysław Sędzimir; dyrektor Banku przemy­
słowego we Lwowie, ]>■ Merom Sza, ki, wre­
szcie kierownik fłffl Banku anstrowegienrkiego 
w Drohobyczu. Tadeusz Czerlumczakiewiaz.

TOW ARZYSZ POS. HEINEGO. We czwar­
tek odbyło się konstytuując© posiedzenie 
„Wolnesro Związku teohn‘ków* obu Izb Rady 
państwa. Przystąpiło de ni ego (zaledwie 24 
członków, widocznie bowiem olbrzymia więk­
szość posłów - techników powstrzymała od 
wstąpienia w szeregi Związku obecność dymne­
go „Obergalg»Tibsurafa“ , radykała niemieckie­
go, pos. H e i n e g o ,  obranego obok pos. Z i e- 
l e r i e w s k i e g o  wiceprezesem Zwiszuu. Po­
gratulować posłowi hrnkowsfcfenra t-owarzy- 
stwa.

Z TEATRU IM. JUL, SŁOWACKIEGO Jano­
wą: Dzisiaj oopol arcydzieło Fredrowskie
„Zemsta**; wieczorem cieszący się nasłabnącem 
powodzeniem „Pan Damazy*' Blizińskiego. Ju­
tro „Carewicz** G. Zaposkiej z p. Rdzawiczem 
w roli tytułowej.

Jako najbliższa nowość repertuarową przy­
gotowuje dyrekeya interesujące wznowienie 
świetnej komedyi Scrtbe‘a I Legouve‘go p. t. 
„Walka kobiet** z p. Bednarzewską w popiso­
wej roli (hrabiny d‘AutTeval) 1 p. Bońezą ja­
ko Gustawem de Grlpnon. Próby pod kierun­
kiem reżysera Jednowskiego s i w  pełnym 
toku.

Z TEATRU PR ZY UL. RAJSKIE.! komuni­
kują: Dzisiaj pc południu zawsre mile witana

IożvÓ wydziałowi UL C. magistratu wykot 
członków wrat s ilością osób będących na ich 
utrzymaniu, a przy sprzedaży mai niełady win­
ny zastosować się do powyższego zarządze­
ni^

Wolska 19) przeprowadza obliczenie i wy- ; stanowisko i zwróciła się z odpowiednimi wnio- 
płaca stronie przypadaiącą kwotę w gotów  skami do ministei stwa oświaty, jako swej wŁ»- 
ce. albo też uskutecznia przemianę na uhez- i d&y_ przełożonej. Cty i jaki skutek t* starania 
pieczenie wolne od premii, przy btórem si.ro-: odniosą, tego dotychczas ni© TTiadomo. 
na otrzymuje po uływie czasokresu ubezpie- 1  BRAK WĘGi>A W ELEKTROW NL Waz-oraj 
czenia ukrócony kai itał ubezpi#ęz«niowy i odbyło sfię posiedzenie komisyi gacowo-e'ak-

Dez obowiązku dalszego opłacania premij. \ tryeznei pod przewodnictwem wc<*^ Sa.re.go. ........ - . j - . , __  c ...̂  - - j  — ___
Wpłacone premie żadną miarą nie przepa- -a pcwie-^miu tem wywiązała się bardzo oży- ; ;ô E> opowiedział przyjaciel poety, Dr Adam 
dają. wioną .dyskusja nad katastrofalną sytuacją (;;;irn;e]

Z  Polski ł u  światu. 
ODWOŁANIE Z  KRÓLESTWA LEGIONI­

STÓW PODDANYCH AU8TR. Z Warszawy do- 
noaząi Go i oaŁgubemaw* warazawski ogłoeO 
pod datą 27 łfctoęswła (k». Nr. 2004/17) rożku, 
zarządzający, U  wscyaoy l-ri-ufa-ś poddani 
'■iłbtrraooy. stojący pod rozkazami nacecłocco 
wodea wour polskich odejść mają ■ Królestwa 
do polskiegu karpom posiłkowego w ( sleyi 
Żołnierze odejść mają jod 1 grudnia, uficero- 
wis zaś, ■ nielicznymd wyjątkami, do od- 
wołania** zostawionymi na pewnych stanowi­
skach w Królestwie, odjechać mają na misjeoe 
przeznaczenia 4 grudnia b. r. Nirłuodziane to 
zarządzeni# wywarło w Radzie Regencyjnej 
1 w kołach aktywistycżnyoh nadzwyczaj de­
prymujące wrażenia — Premier Kucharzewski 
wdrożył natychmiast w tej sprawie rokowania 
i  władcami państw okupacyjnych, a specyałr 
nie eren.-gubematorem Beselorom.

W YSTA W A  SZTUKI WSPÓl.CZESNE/ na 
dochód funduszu wdów i sierót po członkach 
Tow. dziennikarzy poLćdch. Otrzymujemy na­
stępujący komunikat: Juf na pierwszą wieść 
o tej ciekawej, dużej wystawie pospieszył ca­
ły szereg najwybitniejszych wsuółccesnych ar­
tystów posłach zt igoszeniami dzieł swoich. 
Wobeo tego wystawi# z róry już można wi-óżys 
znaczne powodzenie. Komitet wystawy, m e l­
dujący codziennie w sekretaryaoie tej wysta­
wy przy uL Akademickiej 17, pracuje nad 
przygotowaniem jej, oraz zbieraniem materya- 
łów do dużego ilustrowanego katalogu z# sło­
wem wstę.pnem i objaśnieniami znanego kry­
tyka artystycznego, red Artura SchrOdora. Ka­
talog pojawi się równocześnie z otwarciem 
wystawy, która nastąpi w dniu 81 grudnia b». 
Spodziewany Jest udziai duży artystów i  K.a- 

,,Królowa Przedmieścia* K. Krumłowskiero z kowa, Warszawy, Zakopanego, Poznani*, Wte- 
p. Olską jako Mańką: wlecrorem po raz drugi dnia naturalnie prócz artystów lwowskich, fetó- 
„Miód kasztelański** J. I. Kraszewskiego. Ju­
tro ..Księżniczka czardasza** z p. Miłowską.

W e czwartek 6 b. m. po południu wystawia 
scena ludowa atrakcyjną bajkę w- £T odsłona :h 
ze śpiewami 1 tańcami p. t. „Dary czarnej 
wróżki", przerobioną a Thackeray*! przez p.
Zofię Rogoszównę. Najbliższą nowośMą,przygo­
towaną na 11 b. m., będzie sztuka p. t. „Sądny 
dzień" Leona Wiesenberga, którego 4-aktowa 
komedya —  „Kajdany małżeńskie** odniodły 
znaczny sukcee w Wi«dmiu.

PORANEK NIETZSCHEGO odbędzie się dzi­
siaj w niedzielę dnia 2 grudnia o godz. 11 w 
sali Tow. lekarskiego. Bilety do nabycia przy 
wejściu ua salę od godz. 10.

KONCERT BACKHAU3A odbędzi# się dziś 
w niedzielę w  sali „Sokoła" o godz. 7 wieczo­
rem. Program przedstawia si© interesująco, 
gdyż zawiera rzadko u nu  grywani komporr- 
cy* Bacha: I reiudj um do Lantuty kośdeśne), 
oreludyum i fugę i  Woltem-KłaTtei, 3eethove- 
na: Sonatę A-dur op. 101, należącą do o s ta ­
tnich" poematów Beethov™ owskich, nadto 
cykl utworów Chopina i Schubert* Pozostał# 
bilety do nabyda u J. Fudniok’‘“go, Tluła A-B, 
ora* wieczorem od god* 5 po południu przy 
kasie w „Sokole".

W TOW. NUMIZMATYCZNEJ! miał t czo- 
raj wykład p. Włodzimierz Żuławski na temat 
architektonicznego szkicownika St. Wyspiań- 

! skiego. W  wykładzie, popn. edzorrm wstępem, 
pełnym poezyi i pietyzmu dla poety, a zilustro­
wanym bogato rysunkami twórcy „Wesela", 
zamknął prelegent młodzieńcze lata artysty, w 
których już do  mistrzowsku rozwiązywał pro­
blemy architektury. W ożywionej dyskusyi, Ja­
ka wywiązała się po wykładue. interesujące 
i charaktoryBtyczue szczegóły z żytia Wyspiań

węglową, w jakiej się znalazła elektrownia 
: miejska wskutek cofnięcia pmez władze woj- 
.kowe zezwolenia na pobór 200 wagonów wę­
gla z krakowskich zapasów wojskowych, uzy- 
skanego kilka dni przedtem za życzliwen, i 
wpływowem poparciem JE. namiestnika hr. 

i Fuyua. Uchwa'<mo zwrócić aię do wszystkich

ogólno-ludzkiej, nawiązało się do Meleagera 
i K lątw y; znacznie już jednak dojrzalsze 1 
bez miary z tamtym —  rozlegiejszie w  swoich
h o r y z o n ta c h . _  _  _  _

W  tygodniu obecnym święcimy dziesięciu- j czynników z przedstawieniem
Iecie śmierci tego, ktńwgp i dzU nam tak- j , ^ o ^ n ia , jakieby wyn:kło dla miasta 
samo brak, jak zabrakło ram go wówczas j wgkufek wstrzymania ninliu elektrowni i za- 
w listopadowe dm 190i roku. M c  me uro- j fsJać ia Koła j o W e z o  celem uzyska-
n, o się z jego  znaczenia, mc z pozrm u, na ^  lt1ychiniMti)W o1j cia p o rw an e j do- 
ja.am stanął w sercach pokHch, Mozę p rze-, ^  wojskowego.
ciwme, rozrosł się nam on, «ta ł się z czasem ■ . . . „  .„oo/łni i -
p r z e j ę ł y ,  ,  - ™ d k i  obeom, * « ■ « .  , „ ' S ?  1  d k

IV. POSIFDZEAIE NAUKOWE TOW. przy­
rodników polskich im, Kopernika odbędzie się 
we wtorek 4 b m o godiz. 3 wieczorem w sali 
wykładowej zakładu mineralogicznego (u!. Go­
łębi* IŁ, U p.) Na porządku dziennym od ożył 
proi. Dra J. Rostafińskiego p  t. „Geografia ro­
ślin a językoznawstwo". Goście mile widziani.

OBRÓT MARMELADĄ. Wskutek reskryptu 
namiestnictwa z dnia 15 listopada b, r., w sprar 
wie uregulowania obrotu marmeladą, zarządca 
magistrat, co następuje: Sprzedaż marmclady 
dozwolona jest tylke dla osób: 1. w których 
gospodarstwie dom owem niema więcej ja l 4

OTOWTU.
mowa zdarzeń jakby zb liżyły nas do W y ­
spiańskiego. W  tem oto zbliżeniu, w tem _ ,
spokrewnieniu z górniejszym może obecnie l EKSPLOZYI W  MOGILE. „Gaz. Iw.
tonem dusz polskich, w latach nietylko ugłasza: Cesarz nadał krnyż kawalerski orderu 
wszechludzkich walk, ale i naszwch ducha1 ^ra-nciszka Józefa z dekoracją wojenną, w  u- 
polskicgo walk w trudiie naszesro w ye re - ! Łnan'n szczególnie nieustraszmego zachowania 
kiwania na Jutro —  nięchżę godnie przv- B1'^ Pr J  sposobności pewnej katastrofy ©ksplo- 
jętą będzie ta pieśń o nieśmiertelności trudu ZF* pozasłużbowemu kapitaąowi Feliksowi No- 
i  wiekuistości walki. 1 wotnemu komendantowi straży pożarni j twter-

idzy w Krakowie; w uznaniu ^znakomitej i ofiar- 
| nej służby w wojnie emerytowanemn lekarzowi 

W  j :dnjm \z poprzednich odcinków pisa- sztabowemu c. k. obrony krajowej Dr Józefc- 
łem o przepowiedni Teirezyasza co do śmier-i ^  Wodnieckiemu, komendantowi szpitala 
ci Odysa, mającej zw^drować „z  za morza**, twierdzy nr. 7 w Krakowie; pozasłużbowemu 
Te słowa wzięte są z tłómaczenia Siemień lekarzowi pułkowemu e„ k. obrony krajowej, 
skiego „Odysei** —  tem dła mojego studyum Dr 7,ygmuntowi Wachtlowi, komendantowi 
ważne, że z tegoż tłómcczenia' korzystał i szpitala twierdzy nr. 2 w Krakowie: lekarzowi 
Wyspiański przed pisaniem „Powrotu Odv ! pułkowemu w ewideneyi c. k. obrony krajowej'

! Eh- Janowi Frąezkiewiczowi komendantowi 
A . G. S. szpitala epidemicznego ni. 1 w Krakowie; leka-

rych zapotrzebowanie tłuszozu, ozy to z wła­
snego gospodarstwa, ozy też w inny sposób 
z póry uważać należy za pokryto Osobom woj­
skowym, otrzymującym żywność w naturze 
lub z a nią wynagrodzenie pieniężne, marmela- 
dy sprzedawać nie wolno. Sprzedaż marmelady 
może się odbywać jedynie za okaizaniem legl- 
tymacyi mącznej. Przy sprzedaży obor-iązany 
jest kupiec na odwrotnej stronie legityinacyi 
umieścić datę i ilość sorzedanej marmelady, 
oraz zaznacKyć swoją firmę. Kupcy mogą je­
dnak sprzedawać marmoladę jedynie na legi­
tymacje koloru białego, na legitymacye zaś ko­
loru innego tylko odpwiednie Związki Bpoży- 
wcze. Ze względu na ograniczoną ilość przy­
dzielone5 mcrmelady wolno aż do drlszego za­
rządzenia wydnwnć na jedną legltymacyę naj­
wyżej 1 kg. marmelady.

Związki soożywec.e, które członków swych 
zaopatrują wprost w mąkę, winry celen uzy-

rzy wezmą udział in oorpo-e.
Korni oet sm jeszcze prosi o łaskawe najry­

chlejsze przysyłanie zgłoszeń z podaniem ty ­
tułów i cen dzieł pod ad-esem: Komitet wy 
stawy sztuki współoewn''5 Lwów, Akademi­
cka 17. Dzieła ta wysyłani, wystawę mają 
wszystkie przeznaczcie być do sprzedaży, tem- 
bardziej, że część ich ma być zakupioną do 
zbiorów publicznych.

Z BOCHNI piszą nam: Staraniem eekcyi ko­
biet Koła T. S. L. odbędzi# się od 5 do fi grw 
dnia w salach Rady powiatowej w, Boctań wy­
stawa prac artystów malarzy, którzy w  mie­
ście naszem bądź dawniej mieszkali ! to praco­
wali jak Antoni Broszka/wic® i  śp. Felltai Ha- 
nusz, bądi obecni* tu działają, jak pp. Stot. 
Fis* her, Zofia Pawłowska i  Ludwik Stasiak. 
A*rakeyą wystawy będą nadto ni*ik‘Are arcy- 
dzieh. mistrza Jana Matejki, znajdnjąei się w 
posiadania osób prywatnych. 'Wyytawa tai bw- 
dzi znaczne zainteresowanie w  szerokich ko­
łach naszego miasta i powiatu, zwłaszcza, ż# 
urządza Je tak sympatyczne dla całego społe­
czeństwa bocheńskiego 1 wytrwało od szeregu 
lat w Bochni pracujące Koto T. S. L. Panie z*}- 
nujące się urządzeniem wystawy pod przewo­
dnictwem urof. Sutkowskiej —  dokładają 
wszelkich, starań, by także dekoracyjna stroną 
wystawy wypadła Jak najlepiej. W  dniu zam­
knięci! wystawy tj. w niedzielę 9 grudnia przy­
gotowuje się „podwieczorek" połączony z kon­
certom orkiestry snJinaroej.

Sekfeya opieki nad dziećmi Koła T, &. L., na 
które] czele atol p. Hyżyoka unii dz* w raJUlfc- 
Lzyu czasie wentę spożywczą pod n*jw ą , i e  
tujmy dzied".

W ubiegłą niedzielę odbył rię i amtiem Ko- 
' ła T. S. D  i Powszechnych Wykładów Uniwer­
sytetu Ja gięli, znakomity wykład Dum W l Ko­
nopczyńskiego o zagranicznej połityo# Ra#<*y 
pospolitej polskiej, którego zebna* ttomulr 
publiczność yyaiuchaia z praiwdziwem zaję­
ciem

Zorganizowana przez Komisyę biblioteczną 
poć przewodu, prezesa Koła T. 8. L  J>ra Wł. 
Kiermka w lecie be. publiczna biblioteka T. Ł  
L., która , znalazła gościnne pomieszczeni# w 
budynku Rady powiatowej —  rozwija się eona 
pomyśiniej i stanie się niezawodnie jedną ^naj­
bardziej pożytecznych inatytucyi w naasem 
mieście, zwłaszcza, że Zarząd Koła ni* szczędzi 
funduszów i trudów, by bihŁknekę postawić o*  
jak najwyższym poziomie.

Z H ACZÓ W # Na dochód K. B. K. tutejsze 
„Ludowi Kółko amatorskie** urządzili 24 i 25 
listopada przy sz‘-zelnie wypełnionej widowni, 
przedstawienie, na którem odegrani dwie ko- 
medve pt.: „Majster i czeladnik** ora», ,.Za nic 
żydowski* swaly". Amatorzy znakomicie od­
tworzyli poszczególne kreacye a zarazem uba­
wili doskonale audyto -yum. Czysty dochód w 
k-woue 200 K  przesłano na ręce starostw! w 
Brzozowie z prośbą o przekazanie funduszu te­
go na rzecz K. K  B. Ogółem dotychczas na ce-

E RAD Y GL. KÓŁ ZIEMIAŃSKICH ołr s f .
mujemy następujący homunikat; Rada główna 
Kół ziemiańskich na posiedzeniu, odbytem w# 
Lwow'“ dnia 29 listopad* b. ł ,  oenr aliła na. 
stępuj.,/^ Tozoluc^ę:

Pomimo, ża Rada główna Kół ziemiańskich 
uważa cenę zboża puzm rząd ustanowioną a* 
niższą od kosztów produkcji, to jednak sprz#* 
dał zboii przezinaczonegc n* wyżywienie lx#» 
drośCs po cenach nielegalnych, uznajemy ■* 
potępienia godne i nieetyozue.
Prezes Kół ziemiańskich W. C z a r t o r y s k i

Zawiadomienia i komunikaty,
PRZEDŁUŻENIE TERMINU KONKURSU 

NA PROJEKT MF-BI-I. Na skutek życzeń, na, 
pływających z różnych strou, Biuro przemysłu 
drzewnego o. k. namiestnictwa (C. O. G) i Wy- 
działu krajowego w Krakowie przedłuża ter­
min nadsyłania pra* konkursowych na projekt 
mebli do dnia 15 stycznia 191F roku. Roz- 
strzygTdęcie konkursu nastąpi dnia 1 lutego 
1918 r. Warunki konkursu wydają Koła archJ- 
tektów w Warszawie, Poznaniu, Lwowie i Kra­
kowie, jak równie® cemwaire Biuro przemysłu 
drzewnego w Krakowie, Basztowa L 17, I I  p

NEKROLOGIA.
t  W ł o d z i m i e r *  H a b l i ń s k t ,  urzednH 

Kaci oszczędności m. N. Sącza- wachmistrz 2 
p. ułanów Legionów polskich, po ciężkich cier­
pieniach zmiarł 80 t  m. n Krakowie w 42 roku 
życia, osierocając dwoi© dzieci. Pogrzeb odbę­
dzie się d ziś w niedzielę o godz. 8 po połudub 
ze szpitala garnizonowego za ulicą Długą, na 
cmentarz rakowicki.

S. p. Włodzimiera FebLńsld wstąpił do Le­
gionów zaraz po wybuchu wojny w 1914 roku. 
Ciężko ranny szrapnelem w głowę1 w roku 1914 
na frond# rosyjskim powrócił do ezpltaj, I 
zmarł oni gdrj na klinice prof. D n  Piltza w 
Krakowie. Był on synem L p  Piotra LabliA- 
sk i^o, si. radcy skarbowego i kierownika s6 
ministracyi podatków w Krakowie

W  dniu 25 październik* iw. rozeta? się z tym 
światem w Drewnicy, w wkładzie dla nomro- 
wo chorych, Dycoizy M e l e m e w s k l  
długoletni mieszkaniec ziemi kieleckiej, uczest­
nik powstania r. 1888. Sp. I Komży, po niesz­
częśliwej wyprawie pułkownika Nuli o do Pol­
ski, po bitwach pod Krzykawką i w Glanowie, 
wstąpO do Szkoły Głównej w Wanzawiu, któ­
rą ukońozył w 1888 r. W  roau 1871 loetał pot- 
pisarzem 8ądu Pokoju, a w 1878 ase#aren 
Sądu poprawczego w Kielcach Po wprowadze­
niu reformy sądowo] w 1870 r. zapisał się o 
poczet adwokatów przysięgłych, początków* 
w Kielcach, następnie praktykował w Pilicy. 
Miechowie, Łodrt i Warszawie. Prred wybu­
chem wojny, objął stanowisko Sędziego gmir- 
ńegp w Brzezinach (zion piotrkowskiej), gdzie 
zyskał ogólną sympatyę i wiekie zaufać# u ra­
du wiejskiego.

SKŁADII1 ZŁOŻONB W  A IlM IN lS^PAC iD  
„g ł o s u  n a r o d u **.

NA LITWĘ. Gostkowska łO Kor. sebrane na 
dar Kośoiuaakowaki w kościele paraflalnTc: w De 
degrodzlu. — Uociiilc# r Lig* BP w Nnwoł wtU ■ 
k* -y) hnienhi Najcsoigodiuejszcro Ote* Runę 

riora 80 Kor.
NA K. B, K. Mieotr-Bławowie Deirih(,wacT 60 K. 

zauiasi' kwiatów oj trumnę i. p. nia.ki. Aleksan­
dra Parczewska Zwr^paiw 16 Kor. Kb Włarlysław 
Kostrzewsld JO E or Ł  Kazimier* Wilamowsid 
10 Ror. Dr. Aleksander Hicner t Jasła od N. N 
833 Kor. §3 hal. Paw*} CvankJewicz 10 Kor.

N a  SZKOL\ POLSKTŚ NA LITWIE 7ju®ą# 
szkoły 00 Kor, Jaki oięść dochwhi » wic-zorWu 
Kościuszkowskiego urządzonego prze- młodzie# 
szkolną w Wołczuohaołk-— Stanlsi-iw Bui -an In* 
posp. ruszeń. 25 Kor.

NA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH W 
8ZCZYPIORNFJ. N. N. 4 Kor. Nauczycielstwo l 
gminę Kobyiany 28 Kor zebrane na uroczystość 
Kościuszkowskiej. Koło Ligi Kobiet w Ropcar-

Pawe* Ov*»-
each 200 Kor.

N A  DOM POLSKI W  BIALBn. 
klown* 10 Kor.

NA  SIEROTY I  WDOWT PO LEGIONISTACH 
Oelina LMtctyDska to K. zaadaa* ozda Jania gro 
bu rodziców w dnm zad usznym. Urząd podatkowy 
w Muszynie 25u Kor. zebrane przv wypłacie m l. 
"iłkow. A. J 90 Kor. Gronner r Plnszowa SO K. 

( Jako dochód uzyskany ze snrzedaży rt. żywno i  
ciowych oddanych przez Stamsiwo do sprzedażi 
między ludność.

NA GŁODNE DZIECI W W ARC7.AW1E. inży­
nier Stanisław NowioJd 60 Kor. rako przegrany 
smJtl&cL

ŃA CZERWONY K R Z Y Ł  Dr. Aleksander Hłe- 
uer z .Tasła od N. N- 888 F„ 88 h.

N A  ZAKŁAD  W  MIEJSCU PIASTOWEM. Dr 
Alek»and'>i’ Hicner z Jasia od N, N. 833.84 Kor

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO O FIC ER ZE  
WOJSK POLSKICH. Rzy* kat. kapelania rat .Ja 
du w Drohowyżu lb Kor. 8tefa*i* Juścińsk' 0 
J. Przyohock5 10 Kor , , , .

DLA JULII HE1DRICH. Rzym. kat. kapelania 
Nakładu w D rohowyżu 16 Kor. Ste :in>a Juścińa!
10 Koron.

NaukŁ, liter?tura, sztuka.
„H RABIA". Artur Schroeder. 7.1-iór nowel 

Lwów, 1918. VIII, stx. 200. Nakład księgarni 
Polskiej B. Połonieckiego.

Powieść, jako rodzaj, rchi na nas wrażenie 
miłego mniej lub więcej gadtry, i •" wymo- 

le humanitarne Jożono 1048 K, oo z uznaniem kobiety, mówi ładnie, czasom nawet bar-

l i
rrowi pułkowemu c. k. pospolitego ruszenia pkani? zezwolenia na pobór marmolady przed- szyh na kopalni „Dziunia**.

podnieść należy.
Z POLITECHNIKI WE LWOWIE. Na poli­

technice lwowskiej mr być obsadzona katedra 
„budowy maseyn rolniczych". Bliższych infor- 
macyj udziela do 1 lutego 1918 r. dziekan wy­
działu budowy maszyn prof. Dc Wiesław Chrza­
nowski.

POŻAR SZYBU. W  Tustauowieach spłoną!

871T V  L ! T « P ! C i H » f £
K _ A £ Y , C H O R Ą G W I E ,  O R N A T Y ,  

| = =  B A L D A C H I N Y ,  S T U Ł Y .

KRAKÓW, UL. PR A CK A L. 2.
P3 iA b< Q  4 f U iK  O* A  S Z T U K I  I C O S C IE L 9 I E J

_______? proc, z- sprzedaży na dochó i K. B. E___________________________

dzo pięknie, ale dużo; to też powieści czytają 
przeważnie kobiety. Człowiek kulturalny, obar- 
OŁony w bieżącym wieku brakiem czasu i neu- 
rastenja, niema ciorpliwości śledzić losów bo- 
hatera • powieściowocro przez pięć t*«mów 
czyta nowele. Noweia nie znosi frazesu, musi 
by* pewna w  konBtmkcyi, zwięzła, p.'mvślana 
jasno i plastyczna. Można, nie rosjąc nic do 
powiedzenia, sklecić tysiąeo-wierszowy romans.

1 ----------t o s s i
K IE L IC H Y , M O N S T R A N C Y E ,  P U S Z K I,  

= =  SVifIE C Z N IK l, L IC H TAS^ZE .

i



Sr. 283. „^ Ł O S  NARODU a dni* 2. Gra-: aia 1917 roku.

ale w noweli trzeba panować nad tematem i 
prosto zm ierzać do celu. \v  powieści można 
Bobie pozwolić naekskursyemoralizatorskie, na­
ukowe, filozoficzne, kuchenne, wreszcie prywa­
tne wyeiecżki —  nowela, jeżeli ma być dziełem 
aztuki, musi mieć własną i idealnie skończoną 
proporcyę i sama w sonie się tłomaczyć.

Nowele Schroedera mają właśnie wszystkio 
t  wymienionych cech nowel dobrych, interesu­
jących, utworów prawdziwej sztuki w kolory­
cie, treści i opracowaniu. Nadająca zbiorkowi 
tytuł „Hrabia" ma akcenty mino, głęboko dra­
matyczne, pokrewne Dantejskim scenom z Zo- 
lowskiego „Germinala". Schroeder nie potnze- 
buje zdawkowych pochwał, ma już markę na 
giełdzie literackiej. Nową jego książkę należy 
tylko radośnie powijać, że orka dziennikarska
nie wyjałowiła go zupełnie i że w obecnych . . . .  , , , , .  _  . ,
— 3 .  « «  * ■ < •  teNetrystycznych m aiasl; 
czas i Bininoćć wydania nieaktualnego (Lieła

Austrya porozumiewa się z Rosyą.
W iedeń. B. kor. W czorajszo oświadczenie | z dnia 28. listopada nadauą została dnia 28. 

prezydenta ministrów w  Izbie posłów w  kwe- j listopada w  aocy radyotełegraftcznie dc Car- 
styi pokojowej podano radyotelegraficzsie skiego Sioła. Wyrnkrnona atzsya  Iskrowa
do RosyL

Wiedeń, B. kor. Odpowiedź rządu anstro- 
węglerskiego na rosyjski telegram ckrężny

rosyjska potwierdziła radyotelegraficznie 
dnia 30. listopada w  nocy odbiór depeszy.

Rozpoczęcie rokowań 2 grudnia.
W iedeń. (Telefonem ). W iedeńskie driem-

literackiego, podnoszącego jeszcze bardziej 
„akcye“  Jego twórczej „firmy“ .

Ohy też chol; duchowej wzbogaciła się i ma- 
teryaina indywidualność autora.' Dc tego już 
pomotą mu niewątpliwie czytelnicy, zakupując 
tę książkę, zasługującą na to w zupełności.

St. N o w i ń s k i .

B iu le ty n  au stro -w ę g ie rsk i.
Wiedeń, dnia 2. grudnia 1917. 

Urzędownie ogłaszają dn. 1. grudnia 1917:

W łoski teren wojny:
Na Monte Pertica odparto włoskie ude­

rzenia.

Wschodni teren wojny:
Bez zmiany.

Albański teren wojny:
Na zachód od K oricy ochotnicy albańscy 

bezzwłocznym kontratakiem udaremnili ude­
rzenia francuskie.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 2. grudnia 1917. 

Urzędownie ogłaszają dn. 1. grudnia 1917:

Zachodni teren wojny:

Front wojsk ks. Ruprechta: W e Flandryi 
czynność artyleryi utrzymywała się w umiar­
kowanej sile. Na południowy zachód od 
Arraumau był ogień silniejszy. Bitwa pod 
Cambral rozgorzała wczoraj ponownie z  wiel­
ką gwałtownością. Nasze przecłwatakl, w y­
konane celem poprawienia stanowisk, były 
uwieńczone pełnem powodzeniem. Najafl- 
niejsze działanie ognia działowego i  miota­
czy min utorowało pfechocia naszej drogą 
do lir>l nieprzyj&dałskich. M iędzy Ma w r e s  
a Bourlon 1 m iędzy L a  Folie a Fowfsino 
odrzuciliśmy nieprzyjaciela w  kierunku wał 
Grainconrt, AnneuT i Cantaing. Po  obu stro­

nach Bantenx wojska nasze, atakując od 
strony Skaldy, zdobyły aztnrmem wzgórza 
na i aebodnlm brzegu rzeki, przedarły się 
przez pierwszą linię nieprzyjacielską i  wzięły 

wsi Gonnolieu i V i!lere Guislain. Nieprzyja 

ciel, k tóry zacięcie się bronił, poniósł cięż­
kie straty. W zięliśm y do niewoli 4000 An­
g lików  i zdobyliśmy kilka bateryi. P rzeciw 
ataki, które nieprzyjaciel wieeaarem w yko­
nał na Gounelien, wprowadzając w  bój auto­

mobile pancerne I konnicą, nie udały łę 
wśród strat dla ata tuj-c^eh. Silna walka o- 
gniowa toczyła się na polu b itw y przez catą 
ooc.

Front wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Na wschodnim brzegn Mozy czynność 
bojowa rrty łery i była ckwBamt sflną.

Rctm. bar. fticbthofen odniósł 63 zwyefę- 
•two w  walce powietrznej, por. K lein  22.

Wschodni i macedoński front:
N ie było większych czynności bojowych.

W łcskl t e ru  wojny:
Atak i W łochów  na Monte Pertica nlr u- 

4ały się.
Fierwszy jen. kw atera. LudendoriŁ

Va1ki w Palestynie.
Konstantynopdfc B. kor. Komunikat z dnia 

10. listopada: W alk i na froncie Synai toczą 
Ję dalej. Na południe od Audża i Abu leJL 
td  wybrzeża a i do E ltire natrafiliśmy po­
nownie na gw ałtowny opór i  odparliśmy 
wszyskie nieprzyjacielskie ataki. Dalej kn 
południowemu wschodowi koło MasHn An­
glicy uderzaii kilkakrotnie pieebrtą i dywi- 
tyą kaw aleiy i na nasze wojska, które na­
przód parły, ale za każdym razem odparci 
zostali z cieżkiemi swatami. Na prawem 

skrzydle grupy środkowej dalej kontynuo­
waliśmy silno nasze ataki. Przedwczoraj 
wzięliśmy Beturelfoka, wczoraj w kierunku 
Beturełtata  ̂posunęliśmy się dalej naprzód. 
Na zachód i na połudme od Jerozolimy nie­
znaczna działalność bojowa.

3

w sprawie zawieszenia broni“  przynoszą bia­
łe plamy. Cenzura z  depesz, datowanych 
z Berlina, pozostawiła tylko następujące u- 
stępy: Skoro zawieszenie broni dojdzie do 
skutku, d e l e g a c i  r o s y j s c y  z w r ó c ą  
s i ę  z a p e l e m  d o  k o a l i c y i ,  a b y  z e  
s w e j  s t r o n y  w d r o ż y ł a  r o k o w a ­
n i a  o z a w i e s z e n i e  b r o n i

Z depeszy biura Reutera z dnia 28. listo­
pada wynika, że gen. Krylemko zawiadomił 
rząd swój o ofrcyałnej odpowiedzi o t r z y ­
m a n e j  p r z e z  i e g o  d e l e g a t ó w  z 
n a c z e l n e j  k o m e n d y  n i e m i e ­
c k i e j .  Na podstawie tej odpowiedzi - gen. 
Krylenko nakazał zastanowienie ognia na 
całym froncie. Obustronni pi zedstawiciele, 
k tórzy mają przeprowadzić rokowania o za­
wieszenie broni, s p o t k a j ą  a » e w  n i e ­
d z i e l  ę d n i a  2. g r u d n i a .

N ASTR Ć J W  FF-TERSBURGU.

Wiedeń. (Telefonem ). , Acht Uhr Błatt“  
donosi w  depeszy z Kopenhagi, iż tamtejsze 
koła, utrzymujące stosunki z bolszewikami 
w  Petersburgu, oświadczają, i i  depesza hr. 
Czernina wywarła tam bardzo silne wróże­
nie. Koła  rządowe rosyjskie są mile zado­
wolone, i i  m o c a r s t w a  c e n t r a l n e  ► 
f i c y a l n i e  u z n a ł y  r z ą d  b o l s z e ­
w i k ó w .  Telegram ten ogłoszono w  nad- 
zwyczajnem wydaniu pism. W yw ołał on bar­
dzo przychylny nastrój wśród sfer rosyjskich 
dla mocarstw centralnych. Od czasów upad­
ku Portu Artura nie miał Petersburg tak 
w ielkiej sensacyi. W  kołach rosyjskich oa- 
nuie silne przekonanie, że pokój bodzie za­
warty prędzej, niż ogólnie przypuszczają.

SPOKÓJ W  PETERSBURGU.

Perno. B. kor. Rosyjski sprawozdawca 
„Bundu“  donosi: Jak z nadeszłych właśnie 
wiadomości wynika, panuje w  Petersburgu 
już od kilku dni zupełny “pokój. Rada ko­
misarzy lądowych chwyciła się najsilniej­
szych zarządzeń, aby stłumić w  -arodku 

wszelką przeciwrewolucyę. Ozerwona gwar- 
dya utrzymuje porządek. Obcokrajowcy są 
bezpieczni. Dowóz środków żywno id  jeat 
dostateczny.

D YPLO M A C I R O SYJSC Y PR Z E C IW  
BOLSZEW IKOM .

Lugano. B. kor. A j. Stef ani donosi: Aon- 
b- Mada rosyjska przy kwirynale, poselstwo 
roiyjokró przy W atykanie i rosyjska misya 
wojskowa, bswiąea we Włoszech odmówiły 
uznania miafcymalistyczTiego rządu rosyj­

skiego i zaprzestały porozumiewać się z ro- 
syjiskiem ministerstwem spraw zagranicz­
nych.

W OJSKO RO SYJSK IB  ZA  PO KO JFK .
W iedeń. (Telefonem ). „N . Fr. Presee" do­

nosi w  depeszy z Berllńoj że „P raw da" za­
mieszcza informacyę. iż w s z y s t k i e  f o r -  
m a c y e  w o j s k  r o s y j s k i c h  p r z y ­

j ę ł y  p r o p o i y o y t  z a w i e s z e n i a  
b r o n i  z wyjątkiem  foianocyi batalionów 
śmierci-

A M E R Y K A  PR ZE C IW  BOLSZEW IKOM .
N ow y Jork. B. kor. ,Tel< gram Associa­

ted Prese“  z W aszyngtonu robi ałuzyę co do 
polityki pełnej wyrozumienia wobec Rosyi, 
aby okazać zaufanie w ostateczny tryumf 
zdrowej demokracjo, ponieważ panuje prze­
konanie, że w ielka część Rosyi nie aprobuje 
celów  bolszewików.

Krytyczne położenie Rumunii.
Berlin. B. kot. „Yoss, Z tg " donosi: Ru­

munia wysłała notę do Anglii, Francja i 
Ameryki z zawiadomieniem, że wobec sy­
tuacja w  Rosy. musi bądź to wyrzeo się 
utrzymania frontu, jeżeli nie otrzyma po­
mocy od sojuszników, bądź t e ż  r o z p o ­
c z ą ć  u k ł a d y  z n i e p r z y j a c i e l e m .  
Rumunia życzy sobie, aby konferencja par 
ryska dała jej możność w yj& ia  *  tej ą n -  
w y ku zadowoleniu sojuszników.

Rząd Lenina ustąpił?
Amsterdam. B. kor. „AUgennen Handeła- 

blad“  donosi: Petersburski korespondent
„D a ily  Telegraph" telegrafuje, że r z ą d b oł- 
e z e w i k ó w  u s t ą p i ł  i i#  utworzony mxy- 
8tał rząd koalicyjny, złożony z bo1c2 Cwikow, 
socyalrewolucyo n I stów, stojącycin po iew icy 
i z międzynarodowych miensaewików. Kon­
gres włościan przyjął nleprzyjaźnie Lenina. 
P o n i e w a ż  L e n i n  c z u l ,  ż e  t r a c i  
g r u n t  p o d  n o g a m i ,  r o z p o c z ą ł  n » -  
t y c h m i a t t  r o k o w a n i a  c e l e m  u- 

t w o r z e n i a  g a b i n e t u  k o a l i c y j ­
n e  g o ,

„D a ily  Chronicie" dowiaduje się, że tylko 
trzy  armie na frondę rosyjskim popierają 
bolszewików.

rezultacie wyboąów do zgromadzeni^ usta­
wodawczego jw Petersburgu. Bolszewicy o- 
trzjm ali przeszło 400 000 głosów, kadeci 
250.000, socja ln i rewołucyonitci 150.000. 

Inne stronnictwa w  liczbie 16 nie otrrymały 
uwagi godnej fiofcd głosów. Z 12 miejsc 
z Petersburga otrzymają bolszewicy 6, ka­
deci 4, socyalni rewolucyoniści i

Tajne akta a Rumunia.
Sztokholm. B. kor. W śród dalszych ogła­

szanych tajnych dokumentów rosyjskich 
m ajou je się sprawozdanie Poliwanowa i  
d. 20 listopada. 1916 o  wystąpieniu Rumunii 
do wojny. Stwierdza cno, że stanowisko 
Ruro1!!?’ ,’ zmieniało się ciągle pod wpłjwcni 
powclzcnta operacyi wojennych. W  szcze­
gólności pod koniec 1915 r. i  z początkiem 
1916 r. po rozgromieniu Serbii I wdaniu się 
Bulgaryi w  wojnę, znać było w  stanowisku

p o zyc ja  rzadr rosyjskiego jako zaleć 
w jsuw a gw arancje narodowego pra> 
stanawiania o sobie, natomiast oświad 
prezydenta ministrów, złożone w  poro 
niu z ministrem spraw zagranicznyck, 
cznie przez przemilczenie, wyklucza 
prawo postanawianie o  sobie. Kom - 
kończy się oświadczeniem, że ze wzgię 
te przeciwieństwa co do ważnych pui 
propozycji o zawieszenie jroni, obaw 
się, że rozpoczęte już rokowania ni© 
doprowadzić do zawarcia pokoju, za o- 
sielibyśmy nozynić rząd w pełni odp 
dzialnym. Z naczego stanowiska ^az je 
stwierdzamy, że w myśl naszych dekla 
złożonych dni: 89. maja, obstajemy w 
przy żądaniu przyznam * wszmsiŁLm 1 
prac a postanawiania o sobie.

nie
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Mowa kanołerz. Rzeszy a zagranic
Haga. B. kor. „N . R. Courant" om . 

Rumunii zwrot ku nieprzyjaciołom, pod-1 jąc mowę kanclerza pisze, że jest w 
czas gd y  po śroiotnej ofenzywie Brusiłowa uspakajającemu i dla rozpoczęcia jok< 

i w  leoie 1916 neutralność ru -! pokojowych bardzo po myśl nem, że kanna wiosnę
muńska przechylała adę na stronę koalicyi 
i dam była możliwość rokowań z ruą o 

wdanie się w  wojnę. Należy zauważyć, że 
szef sizta vu navzełacgo wod~a armii ze 
w zglęaów  wojskc^ yaL  od samego po -ząlLu 
był zdani*, fż będźi© dla, nich korzystniej, 
jeżeli Rumunia zachowa neu Lratnośó, ni*by 
widać się m'aca (w wojnę. Później gen. A le- 
ksiejew przyłączył się do zapatrywania so­
juszników. k tórzy dopatrywali się w  wystą­
pieniu Rumunii cwcydującego ciosu dla Au* 
stro-W ęgier i  błisMego końc* wejny. W  
sierpmau 1916 zawarto z Rumunią wojsko­
wo-polityczny ukiad. który dawał je j zysk 
obszaru, *  mianowicie Bukowinę i  całą 
Tranasyiwanftą, co oczyrwi/ ae nie srróo w  
stosunku do udziału jej w  operacyach w oj­
skowych, ałbowięm zob ow rza ła  się ona tyl­
ko wypowreebreć wom ę a  astro;Węgrom i 
ogtaniczyć się wyłącznie do operacyi w oj­
skowych w  Siedmśogrodzaą. Y>’ yJarzeni* 
przekonały, jak bardzo so"t8Endcy przece­
niali wdanie się Rumunii w  wejnę. Pod 
wrażeniem katastrofy w  samej Rumunii po­
wstały prądy przeciw dalszej wojnie, *  za i 
najszybszem zawarciem pokoju, choćby na-j 
wet odrębnego. Nieszczęście, które spotkało 
Rumunię, było wynikiem je j zupełnego nie- 
orzygotowsunia pod względem wo-istrowym. 
Rumuni bardzo przeceniać swą siłę p o 'r y  
czną i (wojskową i gorzko się rozczarowali 
Z rosyjskiego «tanov lak* muszą co do Ru-

j
*

a-
3-
ze
ri,
ró
'3

aa-
>ioj
ań
• r a

weprzyznał Polsce, L itw ie i Kurlandyi p; 
samopostanp,wiania.

Deruta giełdową.
Yarszaw a. B .,kor. WarsaawskT dzienrłk 

„Żydowskie S łow o" donosi, że n* g ie?d7.ie 
warszawsk ej z powodr pogłosek o zawie­
szeniu broni już od tygodnia żaden interes 
nie przyszedł do skutku. W ielcy handlarze 
nic nie kupują Snekrland daremrit usiłu­
ją  podbyć się tow-arów po niżezej cenie. Cios 
Lnotfeił handel cukrem. Peny cukru z dma 
na dzień spsdaią. Słychać, że także inne 
artykuły, których od aieregu miesięcy nie 
było w  Wsruzawie jakoto kawa. herbata, 
kakao, teraz m ów  się pojawiły na tarem. 
Należy alf tako* liczyć ze spadkiem cen 
skóry TM ko tow ary łokciowe nie spadną 
w cenie, ponieważ spekulanci otrzymali wia­
domość, że towarów tych brak rakże m 
rynku rosyyakiin.

Uchwalenie niem. krec-rtu w o je m e n .
Berlin. B. kor. Reichstąg wszystkimi g ło ­

sami o r z e c g ł o s e m  mezawisłych soc.yalł- 
stów przyjął w  trzecaem czytaniu Kredyt 15 
mfldardów.

Przed o w a d  M Dele?aevL
Budapeszt B. kor. N *  wstęmnej kon fe 

renoyl delegatów węgierskich wrzonczono 
na prezydenta węgierekiej delegrcyi Kuenii 
Pedejwaryego, na wiceprezydenta hr Augu-

munM być miarodajne następujące wzgię-.j sta Zic.hveeo. na kwestora' Gez^ Papna. -  
d j :  i^ b y  wojskowo-polityczny z Konstytuujące pogodzenie delegacja we-
Rumumą z r. 1916 w  peta  się byl urre i odbędzie * ę  w śn ied z ią  łek po-
wistnił, powstałoby na B a łkan * łwnizc sil- 0 5-tej. W e wtorek bcd-.ie
n* państwu, któfe dla Rosyi wcale nie by-1 wegiersl a  na a-d-enem  „  resa-
łoby ’ jjrsyjaźrJe njijKJSiobiooe i byłoby się nie j p oc^ n  ma-Jefci soraw ‘ zAgranicznr-h 
wyrzekło nam wych asoirecyi co do Bo- ^j. Oterrun (wygłosi popołudniu w  aelegacyl
a oifoKtł I wh "D,oK-oTi.ła UbrTłt iarn łnrm mą ’ . . .  /

Deklaracya Sejmu Rzeszy.
Berlin, B. kor. Pro d przejścien dx> poau 

dku daiamiaegc Ł i n ł  *  Beśohetags spra­
wozdawca, gżównej konusyi następująca o
świadczerie: W  ciągu nłnad komisyf aa-
kretarz państwa, urzędu spraw zagranjca^ 
nych poczynił dalsze oświadczenia o pno- 
pozycyi pokojowej RosyL Imieniem komi­
s ji głównej mam polecenie zgłosić p e ł n e  
p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  d o  o ś w i a d c z e ­
n i a  k a n c l e r z *  p a ń a t w a  z dnia 28

rOTTK>czę<''ia. r -  ■ n y ^ h T a k y l  " d o ^ n e r t ^ T ^ e d z i a n ^  kowań nad propozycję pokoiową rosyjski

węgierskiej expose.

Czesi przeciw rządowi 
Wiedeń. r r e]efonemV Jn-k wirdomo. odrsi 

w ied i hr. Czermna, tidrb lons d<>lfte-ł--.m rr«- 
ekiui n »  onegdsiszei ich Vocfe-pn.-vi t uim. 
nie zeóowoł'ła .Czechów, rns-m-- -'P r.nL!iw" 
w ez-si<i dysłtusyi nad prer-izo-'un hudże 
towem w  Izbie posłów TV'rns7v<1' S7 p-e<r s-vrnw 
prawno-państwowych. 7e stron,v nifinieokh-

Wieczorny biuletyn niemiecki. <rómaxsh Stwierdzono że bomby były  a
J ■ g i e i a k i e g o  p o c h o d z e n i a .  R z

iy
g i e i a k i e g o  p o o n  o d z e n i z  Rzad 

Berlin. B. kor. Biuro W olffa  domoal duda hoięndereiki polecił swemu posłowi w  Lon- 
gradnia wieczorem: l dynie, aby zapytał rząd angielski ery  siły
Na połu walki koło Cambral nie u d a ły , lotnicze ang4©!*^® zaw in iły w  tent b f "dzc

się silne kontrataki angielskie, wykonane 
na stanowiska wczoraj przez na© zaob^-te 
Z innych frontów nic doniesiono nie no­
wego.

O LOS W E N E C Y L  
Wiedeń. (Telefonem ). W edle in fo rm ac ji 

otrzjrmanych przez pisma wiedeńskie z Zu­
rychu, rozpoczęła się nad P iave zacięta wai- 
ka artyleryi. Wskazuje to, i i  obecnie rozpo­
częły się w a l k i  r o z s t r z y g a j ą c e  o  
W  e a e c y  ę.

PO LE PSZE N IE  B Y T U  A R M II RO SYJSK
W iedeń. (Telefonem ). Y  edłe informacyi 

„N . Fr. Presse" zaprowiantowanie armit ro­
syjskiej w ostatnich czasach znacznie się po­
prawiło. Nastąpiło to -na ukutek starań w y­
działu komisarzy frontowych on a  dzięki tej 
okoliczności- i© koleje s bardzc małvmi w y ­
jątkami znajdują aie w  rękach wojsk bol­
szewickich.

NARU SZEN IE  N E U TR ALNO ŚC I H O LAN- 
D YI.

Haga. B. kpr- Minisher spraw zagranł- 
cznych podaje do w-iadomoś^i. że dnia 28 li­
stopada o godz. 3 popołudniu lotnik nie­
znanej narodowości 
k o ł o  S a s  v a n  G e n t .  
lekko ranni, szkoda materyalna wynikła 
przódawszystkiem na kilkn okrętach w ka­
nale. Tego  dma o godz. 8.45 rztio^ł lotnik 
nieznanego pochodzenia b o m b y  n a  A- 
k s e l .  Ranne dwie kobiety. Powrżna szko­
da wynikła w  gazowni i w kilku sąsiednich

poważ nesn naruszenżu obszaru
skiego,

N E U TR A IN O ńC  P A N S 1 W  S K A N D Y N A - 
W SK IC F .

Ckryutyania. B. kor. Bitmo fuwzau do­
nosi: W  czasie oo^od z in  królewsldch w
Ghrystjranii w dniach 28. 29 i 80 lwro™ida 
f>dbyły się konferencje m iędzy trzema kró­
lami i ministrami państw skandjotawskich. 
Ptjwierdaooo jednomyśkaoA: zapatrywań, iż 
,iak długo wojna światowa mogtsbj trwać 1 
jakąkolwiek jirzHwać hormęu państwa skon 
dymawskie pozostaną w  p r z y j a z n y m  
s t o s u n k u  m i ę d z y  •  o b ą  oraz iż po 
myśB poprz«dn k i oświadczeń należy u- 
trzymsć dorreheaasową politykę zmacrLa- 

jęcą do w y t r w a n i a  d o  o s t a t e c z ­
n o ś c i  w  n e u t r a l n o ś c i  wszywdkich 
trzech państw skandynawskich 1 każderc z  
osobna w stosunku do wszystkich państw 
pmwrdząc.ycb wojnę.

w ^ o r y  d o  k o n s t y t u a n t y .

Amsterdam. B. kor. .,Timęs“  donosi z Pe­
tersburga, że przy wyborach do zgomadze- 
raa ustawodawczego zy«haJi ekatremiśe1 0 

r z u c i ł  8 b o m b y  m ie jsc, kadeci 4. socwalni rewolucyoniści 2. 
Trzei robotnicy Inne stronnictw* nie zdobyły żadnego 

1 miejsca. F.kstremiści mają obecnie .w gwyoh 
rekn.ch bank państwowy. Inne banki są zam­
knięte.

Rotterdam. 1 kor. W edle „N . R. Gou- 
rant“ , Daily T©\“  dowiaduje się z Peters­
burga pod datą z czwartku o ostatecznym

sarabfl 1 na Baikaińe. Bkutkiem uego nie' 
bardzo sprzeciwia Mą oobtyszryro intere­
som Rosyi rozbłołe się wielkomocarstwo­
wych planów Rumun& Wydarzenia w  Rn* 
munS zmieniły taran *  gramt.u wa-m k4 u- 
kłado z r. 1916. Zamiast droDotoj pomocy 
wojskowej, którą Rosvu mi*Ja dać w Do- 
bnscSfcy, pomoc woiefoowa Rosyi dła Rumu­
nii przybrała teraa takie rozmiary, żc zdo 
bycz© teirjrt.OTya,1ne. przyrzeczone Rumunii1
w© wspomnianym układzie, mu?,zą być bea zostanie przez mówców podl--pś)<'nv sto«n- 
wątpłenia poddane dodatkowemu zbadaniu.; nek prznazny Niemców auswyackich do

G R E C YA  A  K O A L IC Y A . W ęgróv , by  przeciwdziałać deklaracywn i
0 , . , , _  , _  , , . aspiracTOm czeskim.
Sztokholm. B. kor. W  jeamym z ogłoszo-,

Brak komnletu!
jest, że .posłowie A n g lii Francyf i Rosyi o-1 Wiedeń. (Telefonem . P  ł-y p A i-* a5 n r] ri i rytt-ę 
ńwfaónsyli dnia 24 listopada 1914 rządowi posiedzenie korni?vi k on s tff^ cy ’' '^ ' pnrla- 
grockiemu w  A ł enoch. że fłrecya w razie memu nie odbyło jiie z powodu braku kom 
natychmiastowego pospieszenia Serbii z po- pj&tu. 
mocą otre.ymałahv  południowa onM* AlhanM '  p  .
z w vją fkiem Waiorw. Vemiz©los zażadał za
natychmiastowo wdanie m> w  .womę gwa-1 Londym B. kor. Biure Rem en u
raffeyi R n -m t‘ 1 rnzemw napadowi ze stro-|ra^ ^ «  oświadczenie. ,ż lord 1 • m, d n ^ K  

hnlemder-1UT Bu łga^w . Rumunia nie ónła t#i gw»- w liście swoi u wystąpił trlko  y.c , ssj^ h 
raneri 1 dlateev, nie użyczyła Ser- w sprawie tero  listu ni©
ba pomocy * 1 miewa., się poprzednio z ż-adnvm z rr'-..,v

Dnia 12 stycznia 1915 r. oświadczył po- i fró 10 P a ty k a  angielska nie iien L  
seć angielski w Atenach nr inolecereie swego ciągle taką. rak ją przedstawmy 
rządu Venizelonowl że jeżeli w  chwali no-1 prezydenta ministrów, Asoirtha.
w  ego ataku ndemróckicgo nr Serbie prsyj-i n3ra ' Balfoora. Fe ?m. o Itc -y
dzde je j z pomocą, państwr koalicyi przy- j CZVTn> . w t  zwycięstwo, 
znają G rec ji ważne teretorya r *  wybraniu ‘ 1
Małej A z tL  H  2  H  C  « Ł  «  M  t .

F.

Wiadomości telegraficzne.
Audyencye.

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś na 
specyalnych posłuchaniach między innymi 
grecko-katołickłego metroj>olitę ze Lwowa, 
Lr. Szeptyckiego i namiestnika hr. Huyna.

Słowianie austryaccy a sprawa pokoju.
Wiedeń. B kor. Prezydya-: czeskiego Sva- 

za, Klubu nołudniowo-słowiańsk;egn i u- 
kralńskiej rcproaentacyi pad cmentarnej u- 
chwętliły oewi*d*wv6, ż€ pi-opozvcva pokojo­
wa obecnego rządu rosyjskiego n ietylac po­
lega na zasadzie „bez aneksyi i kontrybu- 
c y “ , lera tak ie opiera się na zasadzie prawa 
w szystkihc narodów do postanawiania o so­
bie. o czem rząd nrzemilczał. Komunikat 
stwierdza, ż© podstawa, na której rząd au- 
stryacki  ̂ Iług oświadczenia prezydenta 

ministrów gotów  jest rozpocząć rokowania 
pokojowe, w tym istotnym punkcie wproat 
sprzeciwia się warunkom manifestu pokojo­
wego ol>ccnego rządu rosyjskiego, g d y l pro-.

N a r y a  K o s o w s k a
Artystka o p e r .

Olwnrzviu

KURS O P E R O W Y
K om p le tn e  przygot. do  scenv i koncer­

tów. Próby głosów od 11 do 
hynak ęł. 13 II. aietro. 251 ń

Ju l » -rree * z druku

Fantatya społeczna z r. 1881. 

S T E F A N A  B U S Z C Z Y Ń S K IE G O
ATTTORa  .UPADKD EUROPY*.

Cm *  K. 1.
Do nabycia we wuzystlrlcta ks<egarnlacn w Adal- 
nlstracyl .O ł)« . Narodu* Kraków, lriyt» 11, Któ­
ra wysyia ksiąikl u  uliczką pocztową tub po 

iudetł**)ti ■alezytołci. _ M87

ZNAKOMITE TUTKI »arki: „Temida", „Wrzegodron- i „Mono­
pol* oraz bibułki „Czuwaj4* poleca znana
FABRYKA TUTEK I BIEUŁEK

RUDOLFA HERL1CZKIW KRAKOWIE |
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D o k ą d  p ó iś ć ?
•  TEATR MIEJSKI

l « .  J U L  U0WACK1EB8
V niedziel kia 2 giudiii k. r. i |idz. 3 w .

ZEMSTA
tomedya w 4 aktach Al. hr. Fredry (ejea).
tońtna Leonard, Feldman Ferd., lednoweld M., 

Noakowekl Zygmnnt, Rdiawlcz Karol 
Koamowftka Ada, Mujdru !czdwna Mary a.

V iMiitlt 2'indaia Lr. i |idL 7 wiitzaren

P A N  D A M A Z Y
kemadya w 4 akt. J. Blizińekiego.

W  gló-nyeh rolach Panie: Czaplidike- KamlA-
■ka, Rotter.

PP.j Bneakd, Jednowaki, Mleraelewakl, Hoako- 
wikl, Zelwerowicz.

T E A T R  L U D O W Y
U L IC A  R A J S K A  N U M E R  12. 

f  aladiialf 2 pidiii b. r. i godz. 3 pspałndniu

KRDLOWA PRZEDMIEŚCIA
wodewil w 6 ektaiih K. Krumtowskiego.
W głównych rolach: Bod Ike, Kalinówek!, Kol- 
V8S, Korecki, Konarski, Kucharski, Motycsyn- 

eki, PnyBtańaki, Szmid.
Panie: Turowicz, Woatroweka.

1 mdzielg 2 grndaia i. r. i |«dL 71/* who.

MIOD KASZTELAŃSKI
komedya w S aktach J. I. K^isewsciego.

0 1 0  B Y :
niska Marya, Tnrowicz J., Urbanowicz Janina. 
BoeJte tobert, Czarnowski Ludwik, Kalinowaki 

Eugeniusz, Kol w as Wacław.

TUB SWIElim
„UCIECHA"

UL LISTOPADA 1S.

!d ihłku 30 Ditipidi da tzwirtkzz 6 grudnia b. t.

Pięśćlosu
dramat z A winem Neussem 

w 4 aktach.

KOMEDYJKA.
Początek przedstawiali e g. 4-15 psa.

Walka tytanów
dTSiut w 4 akt uh — Pierwszorzędne 

zdjgcia I treść.

Ponadto inne obrazy.
Poezątek przedstawień e f. 4-1 fi pap.

4Kńi* m  W
Cd soboty 1 grudnia b. r.

I W ie c z ó r  ś lu b n y
'Iraaaat detektywi! zoy »  P h a n to *

asdsem  w roli aaczelnej.

Itaejyilw. M i n i i  wsjeie.
Paaząłak przedstawia* e g. 4-15 pap.

C >

• I  r le # B iil ie e e e e * ii fe e (e e B ((e ie (e * ((*

iK IN O -W A N D A i
i  UL. ŚW. GER lRUD Y  NR. B .j
t Ud 50 listopada do 2 grudnia b. r. I  

| Z  ł y d a  r o ś lin . 1

! W i a r a  i m iło ś ć !
S dr .mat w 8 aktach. “ j

{ Bdy żona nie zna na kuchni j
• wesoła komedya w 4 aktach. |
#•••♦••••••••••••mmmmmmmmmm••••••*••

KINO LUBICZ
UL. LM5ICZ L. 15, ehek dwere i Heli ]ew. 

01 80 listopada do 8 grudnia- b. r.

G r o z a  ś m ie r c i
dramat kryminalny w 8 aktach.

HETTY W KĄPIELI
komedya w 4 aktach. 

W ID O K I Z  P O Ł U D N IA . 
Począł*' przadstawlaA o gtdz. 5. paroł.

K I N O  O P I E K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

O d 30 listopada do 3 grudnia b. r.

Je j n ajlepszy s trza ł
dramat z H ł  r . j  P o r-5ea w gł. roli. 
Nadto wescia komedya i zł$ru'i wojenne.

BAN K PRZEMYSŁOWY
d la  Królestwa Oallcyl I Lodomeryl

i  W lalkiam  K iią itw an  Krakowsklam

Filia w Krakowie

BANK GALICYJSKI
DLA HANDLaJ I PRZEMYSŁU

V/ Kraltfirle

BANK KRAJOWY
Królestwa Oallcyl l Lec omeryl
z  W lo lk la m  K s iaa tw am  K rs  .  w ih ia m

Filia w Kraków'e

F ilia  c. Ib  a p r z y w . O a lle . akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
w Krakowie

przyjmują subskrypeye na:

5'rt MJSTR. POŻYCZKĘ WOJENNĄ
5 1|2°|o

W OLNA OD POPATKOW
a mianowicie:

POŻYCZKĄ PAŃSTWOWĄ 5V|o BONY SKARBOWE
z w r o tn e  w  rok u  1926

kurs e m i s y jn y ................................94.50
bonifikata kursu . . . . . .  0.5O
cena n e t to ..................................... 91.—

Rpntnw ność 6.41.

zwracalną przeć wylosowanie 
w  latach 1913-1957

Kurs e m is y jn y ...................-. . 92.50
bonifik&fu kursu . . 0.50
bonifikatu odsetek . . 0 46_______ — .96
cena netto.......................................... 91.54
Rentowność 6.07— 7.50 zależnie od ter­

minu wylosowania.

Jako dalszą korzyść dla subskrybentów 40-letn pożyczki wojennej 
I bonów skarbowych, stanowić będzie natychmiastowe obliczenie i zbo- 
nifikowanie kuponu płatnego 1. lutego 1918, wskutek czego cena kosztu 
zmniejszy się o dalsze 1 K 37.5 h za K 100.— nom. pożyczki.

Subskrypeye przeprowadza się na oryginalnych warunkach pro­
spektu i przyznaje się subskrybentom wszelkie możliwe udogodnienia 
zwłaszcza co do spłat ratalnych.

Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie, oraz wysyła 
się na żądanie prospekty i formularze zgłoszeń odwrotną pocztą, gratis 
i franko. Subskrypeye zgłaszać też można listownie za równoczesnem 
przekazaniem wp*aty 10% w  gotówce.

Kasom i Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcyi uła­
twiających przeprowadzenie subskrypcyi na prowincyi i rozliczenie 
się z klientami.
Subskrypcya trwa o d  5. Ihto&ada d o  3. grudnia 1317.

W spółudzia ł kraju w  pożyczce wojennej uwydatni się w ów czas w  całej 
pełni, jeżeli »ubskrypcye z 

krajowych.
u pochodzące, w p łyną w yłącznie do instytucyi

2360

VII!. ZGROMADZENIE OGÓLNE
c z ł o n k ó w  S y n d y k a t u  ro S n ćtssg ®

odbędzie się we środę dnia 19. Grudnia 1917 r. o godz. 10 rano w sali
warzystwa rolniczego w Krakowie.

i a -

PORZĄDEK OBRAD:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Ogólnego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi o zaniknięciu rachunkowem za rok 1916,17.
8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z badania rachunków i bilansu za 

rok 1916/17 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absgki tory  urn,
4. Odczytanie pisma Krajowego Biura Patronatu z dokonanej w r. 1917

lustracyi Syndykatu rolniczego jako Centrali handlowej,
5. Wniosek na rozdział cz3'stego zysku,
6 . W ybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczei z grupy wybor­

czej C. (§ 25 statutu) oraz wybór dwu członków Komisyi rewizyjnej.

Prezes Rady N adzorczej:

2603 Szczepan hr. Tarnowski.
U W AG A : Zamknięcie rachunków Syndykatu rolniczego w Krakowie wyłożone będzie w biurze Syndykatu^ 

plac Szczepański i. 6 do przeglądu P. T. Członków od 10 Grudnia b. r. między gods. 12—i  w południe

LICYTACYE KONI.
Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do na-u r 

w drodze licytacyjnej.-Kupujący (handlarze koni i pośrednicv 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w* legiiymacy e 
wydane, ppzez starostwa (komendy rejonowe).

Lkytacye odbędą się;
W szpitalach końskich:

Jarosław (A nnakaserne )....................... 2 Grmiiup.
Sądowa Wisznia . . . . . . .  5 „

Maksymowice koło Sambora . . .  6 „
Rzeszów, koszary kaw. Głęboka . . 7
Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego 9 „

W końskich stacyach zużytkowych:
Bratkowce koło S t r y j a ....................... 6 Grudnia
Olchowce koło S a n o k a ....................... 7 „
Przemyśl (Schwarz’sche Kaserne) . 7  „

K. u. k. Inspizierender der Pfeaale Er...' :
2 n  des Militarknnimarulos Przemy/i

F ró h lich ,  O bers ł leu tnan t.
A ' r

najpię­
kniej 

nkeztałto- 
Wany mo­
żna osią­

gnąć 
tylko 
przez 
aparat

H Y P E R I N
a opatentowanym brato- 
tonem. Wypróbowany co 
do pewności działania i 
zamierzonego skutku. Naj­
nowsza przez lekarzy po­
lecona zdobycz umieję­
tności i wiedzy. Skutek 
widoczny Już po 14-tu 
dniach, bez potrzeby dal­
szego stosowania. Ten a- 
parat o nader prostej kon- 
strukcyE poleca sl<* najmo­
cniej pan<om każdego wie­
ku. Doświadczone autork' 
udzielały niejednokrotnie 
swego uznania dla działa­
nia i nieszkodliwości tego 
aparatu. Skuteczność gwa­
rantowana. Zadziwiający 
ten aparat może być przez 
kilka osób używany. Za 
aparaty nieodnowiadające 
wymogom zwraca się pie­
niądze. Ceny włącznie z 
dodatkami i przepisem 
użycia 8 koron 90 halerzy. 
Pocztą o 90 hai. więcej. 
Wysyłka niezwracająca u- 
wagi bez podania zawar- 
ości, przez dom hygieny, 
J. Xukla, Praga, Perlgasso 3C.

2243

Powiatowa Aprowizacya ludności w  Chrza­
nowie, poszukuje natychmiast 
stonografkl rutynowanej

władającej języki n  polskim I niemieckim i piszącej 
na Maszynie. Warunki wyjątkowo dogodne dla rze­
czywiście zdolnej I pracowite] osoby. — Zgłoszenia 
przyjmuje Henryk Loewenfeld Chrzanów. ‘ Przedsta- 
wlenlo '  .oblat# we środę lub czwartek, Grand-Hotel 

Kraków. j j i7

Kurs modniarstwa
rozpoczyna eię 

w  Matpzynie mód  
P l e r l  iś k o w e j

w Krakowie, Floryaóska 26J
Zgłoszenia codziennie od! 
B—15 rano I od 3—6 pop.J 

2471

W KRAKOWIE 
suita z dniem 1. stycznia 1918 stopę p.w >-

tową od wszystkich wkładek oszczędności

n a  3 V l o  r o c z n i e
sLoj ■; r>rocentową zaś od asygnat kasowych Z3 V *a  

z dniem 1. stycznia 1918

na 3 31 0  
4 o r o c z n i e

Kupują
złotiureiro,
brylanty,

perły, wszelką 
biżuleryę nową i anty­

czną, zegary, zegarki i z ę ­
by sztuczne. Płacę najwyż- 
»zą  wartość. Zakład ze­
garmistrzowsko - jubilerski 
Józefa Cyanklewicza Kraków, 

u!. Sławkowska I. 24.
2013

natomiast podatek rentowy z dodatkiem wojennym o> az 
4°/» naleźytość opłacać będzie Bank z własnych iun-i

duszów.
K r a k ó w ,  dnia 28. listopada 1917. 2511

Używajcie „ D A N I A ™  do krochmalenia bielizny!

i c u r a j g
starożytną i nowoźyinr 

broń ?4si
wszelkich systemów 
MAGAZYN B R O N I

R. GLINIECKI I Sp.
Kraków, ul. Szewska 2.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje takie instru­
menty używa.i... — Skład
fo r tep ia n ó w  Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 1#04

D A N I A
Najlepszy środek  zastępujący  

K R O C H M A L

N
J

/

Niezbędny

N ie  n iszczy b ie l iz n y !
D zia ła  bezsprzeczn ie I "
Rozpuszcza się w  w o d z ie  i  nie po-* 

zostaw ia  o sad u !
N ie  szkodzi zupełn ie b ie liżn ie  I

każdem gospodarstwie, w  szpitalach, klasztorach.’ 
pralniach zakładach wojskowych i t. p.

Do nabycia w .oryginalnych paczkach te sposobem użycia DO, 
80 hal. i 1 kor. 50 hal., we wszystkich drogueryach, sklepach,' 

korzennych, perfumeryach i t. d. 3447'

Dla ochronienia naszego artykułu od łańcuchowe] sprzedały, odatępujemy (O, 
poważniejszym kupcom z odpowiednim rabatem i reklamą.

Wszelkie zapytania należy adresować doi

W d o w a
młoda, inteligentna

(bezdzietna) 2512 
szuka zajęcia do pomo_y 
Pani domu, do tc warzy­
stwa, najchętniej na pro- 
wincyL Zna się dobrze na 
kuchni, gospodarstwie do- 
mowem i na szyciu. W y­
magania skromr.e, ewen­
tualnie za samo uozyina- 
nw Gruclowa, Słopnice 
królewskie, p. Tymbark.

(„DANIA
Krakfo’, Floryańska 28, i. p. Tel. 1416.

Centrala dla Galicy!,; 
Bukowiny i Polski,!

P .  7 .  R O U K C Y !

Najwyższy czas zamawiać

= 3 ^

1?

0
1391E POTASOWE I KAKiT

Zamowiehia m ładunki tylko całow aginow B przyjmuje
ii

IMM H  i i  rsiiiop we
S to w a rz . za r . z  o g i .  p o r .

obecnie w  K ra ko w ie , R yne k 2 2 .

W
2433-3

w zupełnie dobrym stanie 
na mężczyznę wzrostu śre­

dniego. 
Zgłoszeni: ul. Pawia 8,  ̂

u atróżL. 2482

K u p l ą
m ajątek ziem ski
Położeni# i gleba obotę- 
tne. Obszar od 300— 1000 
morgów. Adres: Andrzej 
Oarus, Horoian# wislka keto 

Komans.i 2473

Pokoje, Obiady
prywatna

Karmelicka 46. II. p. 
na prawo. 2468

POSADĘ
z r  , ąlkiem roku 1918 za wynagrodzeniem od K :.)0 

y^ że j —  otrzyma

samodzielny kandydat
w!fkształcony htndlow o t e o r e t y c z n i e  
i praktycznie,.otojnajomloHy gruntownie 
z rs?h'inkowościa I księgow ością ku»

p je c k s .

Pisemne zgłoszenia na ręce Ks. Prałata Władysława 
Sarny Przemyśl, Kapituła. 25141

w dobrym etanie, leazaą 
ilość, kupuje po najwyż­

szych cenach, fabryka

„ISKPA“
Kr kawie, ul. Lebzewtka 

L. 8. ¥150

6Ljzyiu e L j sprzod-n-2 
w bardzo dobrym stan.c, 

czarn*

ubranie polskie
czar ira, spodnie, żupanik 

(czerwony >. 
W iadomość: M. Sakowski, 
Kraków, ul. św. Tfmiasza 
83, II p od gknlz. 2 — 3.

SIECZKARNIE
ręczne I kieratowe,

turpacze do burakdw, Płuczki do ziemniaków.
poleca po najniższych cenach

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y  W K R A K O WI E
IrILIA WE 1WOW1Z.

Dla *r.iS'.i . .nvch woiną udziela Namiestni-t wo przy ni. aJi i na­
rzędziach rolniczych wysokiej subwencyi i k> edytu. 2,;04-2

!" i - Ł   .............. .........
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